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Rozwiązanie O.W.P. i Związku hallerczyków 
' w wofewództwie krakowskiem i na Śląsku Cieszyńskim 
' KRAKÓW, 34.3. — W dmSui kowf piibNczmemu, 
Bzfcjejszym wojewoda krakow­
ski wydał zarządzenie rozwią­
zujące na terenie wojewódzitwa 
kijowskiego organizacje Obóz 
Wtełkte] Potoki i Związek Haller 
ezyków, jako zakażające bez­
pieczeństwu, spokojowi i pottząd 

" 

Zakazano rówroocześore nosze 
ma munoWów, odznak i dystynk 
cyj, świadczących o przynależ­
ności do wymienionych orgamza 
cyj. Ktokolwiek więc po rozwią­
zaniu O.WP. i związku haffler-
czykdw należeć będzie do tych 

Generalne fiasko Mac Donalda 
w Genewie 1 w Izbie Omiń 

LONDYN, 243. Wczoraj w prze-
rehwonej Izbie Gmin Mac Donald 
wygłosił expose, w którem zdawał 
•pr»wo«lan e ze swych podróży 
do Genewy i do Rzymu. 

O wizycie w Rzymie Mac Donaid 
•świadczył: 

— Po przybyciu do Rzymu przed 
•tawloay nam został krótki dokument, 
fetory dowodzi, tz Mussolmi zmierza 
do-doprowadzenia do skutku koopera­
cji czterech mocarstw zachodnio - eu 
fopeiskłch. celem utrzymania pokoju 
w ducha paktu KeHoea oraz w duchu 
paktu o nieuzywanńi przemocy, laki 
rozważany byt przez konferencje Ph>-
«ta mocarstw w charakterze ekw:wa 
lentu za dektacacie o udzieleniu Niem­
com równouprawnienia. Plan wskazy­
wał na okres 10 lat lako pierwszy 
czasokres traktatu Nie pytano nas — 
oświadczy! Mac Donald czy zttadza-
arty sic na plan Mussol.nie«o. czy też 
rolodrzucamy. zapytano ty*o. czy go 
towi Jesteśmy studiować ten plaa l to 
przyobiecaliśmy. 

Przemówienie premiera wywo­
łało w całej izbie wrażenie słaboś­
ci i niezdecydowania. 

Premier raz oświadczył, że w 
Rzymie nie zobowiązywał sle do ni 
czego. Drugim razem znów przed 
stawiał tok rozmów tak. Jak gdyby 
•mawiał z Mussollnim w delinlty 
wny sposób urządzenie całej Euro-

Donatd zabrnął w labirynt sprze­
czności pomiędzy Rzymeni a Pary 
żem. z którego nie wie, jak Wyjść. 

Ogromne wrażenie sprawiło prze 
mówienie ChtMchiia, który w de­
bacie niezwykle ostro zaatakował 
osobiście Mac Donalda, żądając, 
aby premier wogóie przestał się 
zajmować polityka zagraniczną i 
pozostawił ją ministrowi spraw za­
granicznych oraz odpowiednim in­
stancjom dyplomaitycznym. 

Przez cztery lata kierownictwa 
polityką zagraniczną Angljl dopro 
wadził do tego, że stoimy przed 
bezpośrednlem nlebezpleczetłstwem 
wojny I o Ile lei niema, lub nie bę­
dzie .to tylko zawdzieczaląc potę­
dze wojskowe] Francji, oświadczył 
mówca oklaskiwany przez Izbę. 

LONDYN. 24.3. — Uchwała po­
wzięta dzisiaj w Genewie odrzuca 
iaca propozycje odroczenia dal­
szych obrad rozbrotenowych aż 
do ukończenia świąt Wiefciejao-
cy wywołała tu silne wrażenie. 

W kołach miarodajnych podkre­
ślają. że ta akcja mniejszych 
państw przeciwko zakusom wiel­
kich mocarstw stanowi skuteczne 
odparcie wyłonionych w Rzymie 
pomysłów o czworobokn mo­
carstw, który przestaje być a-
ktuałny. py. 

Odniosło sie wrażenie, że Mac 
Prasa francuska o Mac Donaldzie 

PARYŻ, 243. — Wczorajsze 
orzemówlenie Mac Donalda zna-
Kzło w ptaSte rrancusk:ej najV 
fot przyjęcie dość cWodne.. 

Z wyjątkiem dziennków ora-. 
•wtoowych. które ustosunkowały 
••le do tego przemówienia wręcz 
"wroga dzienniki przeciwstawia-
m „rewizjonistycznej mowie 
Mac Donalda" Wcjatywę ma­
łych mocarstw na terenie genew 
sfcim, mówiąc o niej z najwyż-
szem uznaniem. 

Leon Kum na lamach „Le Po-

puMce" mów* z radpścłą I tww 
niem o akcji małych mocarstw, 
którit rrie dopuściła do odłożenia 
obrad, konferencji fozforojenio-
węj. Zchwflą — pisze Blum — 
gdy wielkie mocarstwa pracują 
w dalszym ciągu w Genewie z 
państwami średniemi i malemi, 
z chwilą, gdy wszelki układ po­
między niemi zostanie wciągnię­
ty w rubrykę ogólną, układy po­
szczególne mogą sae stać rzeczy 
wiście skuteczne. 

Rezygnacja ambasadora Potockiego 
ze stanowiska przy Mwirynale 

Ambasador Jerzy Potocki, mia­
nowany niedawno do Rtymu, zło-
żył _ jak dowiadujemy się — na 
ręce ministra spraw zazran cznych 
o. Becka zezygnacje z tego śtano-
niska. P. minister przychylił się do 
prośby ambasadora Potockiego i 
przedstawił odpowiedni wniosek 
radzie ministrów. 

W kołach politycznych przypu­
szczają, iż rezygnacja ta ma pod­
łoże polityczne o szerszem znaczę 
niu, gdzie w gre nie wchodzi oso­
ba ambasadora Potockiego. 

Jak dotychczas, p. Potocki, jako 
ambasador R. P. z Polski nie wy­
jeżdżał. przebywając ostatnio w 
Warszawie. 
-- y 

orgaitiizacy], pociągnięty będzie 
do odpowiedzialności karno-są-
dowej. 

Rozwiązanie wymienionych ar 
ganlzacyj — jak donosi PAT — 
ma swe uzasadnienie w akcji an 
typanstwowej, jaką od dłuższe­
go czasu rozwija OWP wspólnie 
ze związfloiem hallerczyków. Ak­
cja ta ostatnio przybierała cha-

prowadzili w terenie iirobotę an-, 
tyrządową, szerząc hasła bez­
względnej walki z żydami oraz z 
rządem. Oddziały związku hai-
lerczyków na terenie woj. kra­
kowskiego już od dłuższego cza 
su przekraczały zadania i cele, 
zakreślone postanowieniami sta-
Mu 1 zamiast „dzialailności kul­
turalno - oświatowej i społecz-

rakter wręcz kolidujący z kodek!no- państwowej^ wyłączeniem 

W śwfeto narodowe Greli 

sem karnym. Nieodpowiiedziaiiii 
kierownicy OWP popychali mło 
dzież zgrupowaną w tej organi­
zacji do ekscesów i zaburzeń an­
tyżydowskich, prowadząc rów­
nocześnie niebywale zjadliwą i 
nienawistną agitację przeciwko 
obecnemu rządowi 

Objawy tych niepoczytalnych 
poczynań antypaństwowych wy 
stąpiły szczególnie intensywnie 
na terenie powiatu biallskiego, ży 
wieck:ego, nowotarskiego i wa­
dowickiego. Organizatorami tej 
akcji byii Edward Zajączek, Ma 
newski i Urnni. 

Przywódcy tych orgarcizacyj 

poUtyki", jak brzmi odnośny 
punkt statutu — poszczególne od 
działy zajmowały się wyłącznie 
sprawami politycznemi, organ i-
ziując na obszarze woj. krakow­
skiego cały szereg nielegalnych 
wieców i zgromadzeń antyrzą­
dowych. 

Nieodpowiedzialna agitacja 
związku hallerczytónV i O.W.P. 
doprowadziite w ostatnich dniach 
do znanych zajść w pow. żywiec 
kim. \ 

Jedirwczieśnie organizacje-tczo 
stały rozwiązane również na te­
renie Śląska Cieszyńskiego. 

Dziś'*) republMta Grecka obchodzi" sw i«to narodowe z okazji odzyskania 
nlepodlegtoścl w 1S21 r. Na zdjęciu m atownlćze ruiny w Atenach mura 
I bramy cesarza Hadrjana z czasów panowania rzymskiego w antycznej 

' Ore cli. •' :'V: 

Przeszłość Zaremby w ponurych barwach 
Niesamowite rewelacje prasy lwowskiej w zw azku i procesem Gorgonowej 

27 marre-uysfapene Japonii z Ligi 
bez zrzeczenia się mandatu nad koloniami 

LWÓW, 24. 3. — Tej. wł. — 
Dwa dzienniki lwowskie: „Ga­

zeta Poranna" i „Chwila" przy­
noszą szereg wstrząsających rn-
formacyj, dotyczących przeszło­
ści Henryka Zaremby. 

Dzienniki podkreślają, że wia 
domości. które podają 
zaczerpnięte zostały z autory­
tatywnego źródła, a na zadanie 
władz sadowych mogą podać na 
zwlsko 1 dokładny adres infor­

matora. 
Ojciec Henryka Zairemby, 13o 

lestaw Zaremba'byt maszynistą 
kolejowym w Sanoku. 

Zarembowie żyli ze sobą 
szczęśliwie, byli dość majętni i 
posiadali własny dom w Sano­
ku. Mieli oni czworo dzieci: Hen 
ryka, I3olesława, Helenę i Marię. 

Największą ich troską była 
córka Helena, (młodsza siostra 
airch. Zaremby), która od wczes 
nej młodości zdradzała objawy 
obłąkania. 

Bratobójca 
Bolesław był młodszy od Hen 

ryka o niecałe dwa lata. 
Kiedy byli jeszcze wyrostkami 
Henryk uderzył, w czasie sprze 
czkl szczotką brata swego w gło 
we tak silnie, 12 ten doznał 
wstrząsu mózgu, a nawet zała­
mania kości czaszki. Po krótkich 
męczarniach Bolesław Zaremba 

zmarł. 
Po śmierci ojca rodzina prze-

' LONDYN, 243. — Z. Japońskich 
źródeł póhirzedowych donoszą, że 
termin zgłoszenia deklaracji o wy 
stąpieniu Japonii z Lgi Narodów 
został przesunięty na dzień 27 mar 
ca. Jednocześnie z deklaracja o wy 
stąpieniu z Ligi Narodów zamierza 
nad japoński złożyć w sekretarja 
cie Ligi oświadczenie w sprawie 

japońskich mandatów kolonialnych. 
Rząd japoński stoi na stanowisku, 
że zatrzymanie mandatów po wy­
stąpieniu z Ligi Narodów nie może 
być uważane za aneksie. Japoma 
będzie sprawować władzę nad po 
wierzonym jej obszarem mandato­
wym w myśl postanowień, wyda­
nych przez Ligę Narodów. 

niosła się do Grzybowa, a stam­
tąd do Lwowa. Zaremba uczę­
szczał do gimnazjum we Lwo­
wie, 

szkoły Jednak nie ukończył. 
Potem przeniósł się do szkoły 

przemysłowej. 
Za namową Henryka, matka 

sprzedała dom w Sanoku I wy­
słała syna do Monachium, gdzie 
dzisiejszy architekt zaczął stu­
diować malarstwo. Tam też po 
znał Zaremba malarza ̂ Bielec­
kiego, z którym po dziś dzień 
utrzymuje zażyłą przyjaźń. 
Romans ze służącą 
Po przybyciu do Lwowa cała 

rodzina Zarembów zamieszkała 
przy ulicy Bema. W domu ich 
służyła niejaka Pawltaa Kowa-
lówna. Zaremba nawiązał sto­
sunek z tą służącą. Kiedy matka 
dowiedziała się o tern, w domu 
wybuchały coraz częstsze i głoś 
niejsze awantury między: mat-' 
ką, służącą, a siostrą Marią. 
Nierzadko dochodziło do bóiek. 

Służąca tak zdołała opętać 
Henryka Zarembę, iż ten korzy 
stając z kiłkodniowego wyjazdu 
matki I siostry do Lwowa, 
wyniósł z domu całe urządzenie 
I zamieszkał wraz z Kowalówną 
przy ulicy św. Zofji. Kiedy mat 
ka powróciła do Lwowa i stwier 
dziła. że syi. jej, na którego tak 
wiele liczyła, zamieszkał ze stu 
żacą, wpadła w siny rozstrój 
nerwowy. 

„Klimontów" nie będzie zatopiony 
llnferudłomleiite fcOMlnl na pewien tias 

Właściciele „Klimontowa" cof 

MIŁA NIESPODZIANKA ! 
DO DZISIEJSZEGO NUMERU naszego pisma 

załączamy jednorazowo bezpłatnie okazowa egzem­
plarz tygodnika dla dziatwa 

M03A CAZETKA 
TY0OONK C U DZIATWY 

Najodpowiedniejsza bo nafzabawni /sza i najtań­
sza rozrawka DLA DZIECI. Mai wesołych obrazków, 
bajeczek, dykteryjek, wierszyków. A wszystko żywe 
i barwne w kolorach. 

nełi wczoraj zamiar zatopiena 
kopalni, która będzie tylko unie­
ruchomiona na okres, w którym 
produkcja węgla w tej kopalni 
musiałaby narażać Towarzyst­
wo na poważne straty. 

Ten zasadniczy zwrot w tra­
gicznej sprawie „Klimontowa" 
nastąpił dzięki stanowisku rzą­
du, który zdecydował nie dopu­
ścić do zatopiena kopalni. 

Mimo zatrzymania produkcja, 
wszyscy zatrudnieni dotychczas 
robotnicy pozostać będą mogli 
nadał w zajmowanych mieszka­
niach, będących własnością ko­
palni. Pozatem zostaną wydzie­
lone tereny nieeksploatowane 
Towarzystwa, nadające się do 
uprawy I użytkowania przez ro 
botników. 

Sprawa zasiłków z funduszu 
akcji doraźnej na warunkach za­
siłków z Funduszu Bezrobocia 
dla zwolnionych robotników, o-
raz sprawa odszkodowania z Ka 
sy Brackiej są obecnie pnzedmio 
tern pertraktacyj. 

SOSNOWIEC. 24J. — Wobec 
trwającego strajku na kopalniach 
Klimontów I Morrimer. zos+aflie a-
tworzona komisja, która zal.n.e 

sie sprawa wypłat, należnych ro­
botnikom z kasy brackiej. 

Zaremba rodzina swoją zupełi 
nie się nie opiekował, nie zdra­
dzał nawet zainteresowania jej 
losami. Siostra jego: Helena, zo 
stała dnia 20 maja 1918 r. prze­
wieziona do zakładu • dla nieule­
czalnie chorych, przy ulicy Wi­
lińskich we Lwowie, gdzie w 
dniu 29 grudnia 1918 r. zmarła, 

Sponiewierana 
matka 

Matką tułała sle z kąta w kat I 
uninrla w>ra)e&kąniii znane] śtrę 
czycielkl Strachurskiej, przy ull-

- cy Leona Sapiehy. 
Ze stosunku \z Kowalówną/U-

rodiził sie Zarembie syn Henryk. 
Zaremba żył z Kowalówną kii 

ką: lat. Kiedy jednak dziewczyna 
coraz częściej domagała się aby 
ulegałizowall swój związek, w 
kościele, 
Zaremba postanowił zerwać nie 

wygodny stosunek. 
Szło mu to bardzo opornie. 

Wreszcie tuż przed samym ślu­
bem wręczył kochance 10 tysię­
cy koron i zobowiązał się pła­
cić miesięcznie na utrzymanie 
dziecka. Za pieniądze te.Kowa-
lówma założyła pralnie we Lwo 
w j e . • • • • - . . ' • 'I 

Przez długi okres czasu wy­
płacał synowi Zairerrtba po 50 
złotych miesięcznie. BbzpoSre-
doio-przed katastrofą budowla­
ną'przy ulicy Kętrzyńskiego. 

przestał płacić. 
Kowalówną wraz z synem 

przeprowadziła się po zerwaniu 
z Zarembą na.ulicę Zieloną 52,' 

gdzie, dotąd mieszkają. 
Wychowany przez matkę nie­

ślubny syn Zaremby jest szofe­
rem 1 

niedawno ożenił sle. , 
W czasie, gdy Zaremba pro­

wadził budowę domu kolejowe­
go przy ulicy Kętrzyńskiego 

przyszedł raz pewien młody 
człowiek 

i wywołał go do kancelarji. Po­
czątkowo rozmawiali bardzo 
spokojnie, później jednak. 
robotnicy usłyszeli krzyk i za­
uważyli jak młody człowiek za­
czai wygrażać pięściami Żarem 

. We. . . . , 
teł),scftwyclł go•za-tóaWfi-l̂ st* 

rał śie:go-w8craucfć ẑ kjańĉ taHI. 
Wśród robotniików rozeszła 

się' wiadomość, że' na budo"we 
przyszedł nieślubny, syn Zarem­
by l'żad'ał;od ojca pieniędzy. Rp 
botnicy słyszeli nawet, szereg 
gróźb młodego Kowala pod aor 
resem Zaremby. 

Zaremba dał wówczas młode 
mu człowiekowi 
kilkadziesiąt złotych I zapowie­
dział mu, by nie ważył się na­

chodzić go wiece], • 
gdyż wystąpi przeciw niemu-jak 
najostrzej, a nawet wezwfc po­
licję. • : \ 

Staś nienormalny 
Podobno bezpośrednio pr?e8 

morderstwem 
Zaremba skarżył się. że syn le­
go Staś zdradzał również obła­

wy choroby umysłowej.-
: Informator prasy lwowskiej 
powołuje sie ponadto na rozmo­
wę z kasjerem kolejowym Cy­
wińskim, który mu opowiadał, 
że. . ", 
widział zdjęcia Zaremby w nie­
dwuznaczne] pozycji z najroz-
maitszeml paniami I że zdjęcia 
te były robione przez szofera 

Wiśniewskiego. 

Pod rządami Hit era 

alach i napltea: 
pewnego 'Żyda z tablica • 

ettem Żydem, ale ntgdy nie bed« •)« ikarłyl na hitlerowców". Dla większego upokorzenia ob-
I mmaom boso. Wszystko to aootkafo *» *» to, U fiatyl afcarMOi aM*. 

W tych dniach ullcart Monachium pro wadzono pod uzbrojona eskorta „nazf 

rowców za noblcle 
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Poszlaka „Boże, Boże..." rozpada się w gruzy 
Wrażenia specjalnego wysłannika z procesu Gorgonowe) , 

KRAKÓW, 24.3. — Telefonem od 
specjalnego wysłana-ika. — Wpro-
cesie Rity Oorgonowej staneil 
•wczoraj przed sadem pierwsi śwtad 
kowie odwodowi. J « ł toh opHem 
niewielu. znaczne mniej, mż św.ad-
ków oskarżenia. 

Prokurator dysponuje zeznania­
mi żandarmów i policjantów, a tak 
że detektywów amatorów (dr. 
Csala) 4 detektywów prywatnych 
(Halemba), którzy zeznają o po­
szlakach-

Cl świadkowie nie mora stano­
wić przeciwwagi oskarżeniu z te­
go prostego powodu, że nikt śledz­
twa w jakimś innym kierunku n:e 
orowadz.l. 

Świadkowie odwodowi, którycli 
tdolano zebfać. mają zeznawać je­
dynie o charakterze i trybie życia 
Oorgonowej. 

W procesie, w którym propor­
cje wartości byłyby należycie za­
chowane, rola tych świadków po-
winnaby być niewielka, ale tu, zna 
czenie ich bardzo wzrasta. Z bra­
ku bowiem należycie zbadanych 
poszlak — posterowanie dowodo­
we zostało zepchnięte na peryferie 
w dziedzinę życia intymnego o-
skarżonej. 

Savoir vlvre 
prokuratora 

J»ż pierwszy świadek odwodo­
wy. p. Erwin Appel. stał sie przy­
czyna burzy. P. prokurator Szypu-
ła zajął wobec niego z miejsca sta 
•owlsko ironiczne. Dla wszystkich 
słuchaczów było jasne, że zezna­
nia B. Apjrfa tchną szczerością i są 
prawdziwe, ale świadectwo, iż Oor 
gonowa była praco.wnlczką uczci­
wa. sumienną i uprzejmą, jest cio­
sem dla tezy prokuratora, malują­
cego nie przeszłość, a portret Oor-
Bonowej ciemnemi barwami. 

To też p, prokurator postanów:! 
oprowadzić świadka najpierw w 
*akłoootanie. a potem wydać na 
pośmiewisko. Zmierzało do tego 
badanie savoir vivre'u świadka, 
niemaiacego nic wspólnego ze 
sprawą, choć p. Appel. jak sie oka 
« ł o , leniej zna kodeks towarzyski. 
niż o. prokurator. 

P. prokurator następnie chcal 
koniecznie przekonać p. Applą, te 
wyrzucił Gorgonówą z posady, 
Kdy tymczasem Oorgonowa sama 
opuściła posadę, gdyż nie miała 
pieniędzy aa kaucje. 

P. prezes wtórnie 
Jak zwykle, ton prokuratora pod 

cłiwjccat p. prezes JeodL 
Dążył on do wykazania, że pan 

Appel miał stosunek z Oorgonowa. 
P. Appel. który zawinił tylko tyle, 
4e Jeden jedyny raz na zaprosze­
nie Gorgonowej, swojej byłej pra-
eowniczkl, przybył do Brzuchowic 
na jej imieniny i spędził kilka go­
dzin w ogrodzie — stanął nagle 
pod pręgierzem i niemal został 
przerobiony na lowekea, wdziera-
itcego sie do cudzego domu i uwo 
dzącego na poczekaniu kobieto nie 
mai przy świadkach. Dziwny ton 
pytań i podejrzliwe repetycje wy­
woływały wyraźny niesmak na sa 
li. Głośno czyniono uwagi, że ta­
kie prowadzenie obrad jest niedo­
puszczalne. 

Wreszcie powstał mec. Woźnia­
kowski i. panując z trudnością nad 
wzburzeniem, założył protest prze 
ciw niezwykłym manierom śled­
czym. grożąc złożeniem obrony. 
incydent został załagodzony, ale 
to pewna, że autorytet sąjdu na nim 
nie zyskał. 

Pan Appel opuścił sale bardzo 
podrażniony. Dzieląc sie ze mną 
awojenri wrażeniami, powiedział: 

— Po co to wszystko, przecież 
to wyraźny absurd przypuszczać, 
tt. chcąc mieć stosunek z panią 
Oorgonowa. przyjechałem do Brzn 
chowie. Gdybym chciał to uczy-
att. obiegałbym sie o to We Lwo­
wie. gdzie chvba Jest dość miejsca 
I czasu no temu. 

Typ z bilardu 
' Kto był kiedykolwiek na Miar-
8zle w podziemiach u Lourse'a, 
fena dobrze typ. którego doskonały 
egzemplarz widzieliśmy dziś w o-

sobie oana Zdzisława Bilik - Czaj­
kowskiego. 

Kształtne rysy, wydatny nos, 
trochę cofnięte czoło, bezbarwne 
oczy, staranna fryzura, sylwetka 
elegancka, ruchy pretensjonalne — 
oto Czajkowski. 

Jest jego przeznaczeniem, aby 
kochały sie w nim kobiety, od for 
danserek począwszy, a na pensjo­
narkach skończywszy. Przy tych 
warunkach zewnętrznych można 
zajść bardzo wysoko. Kto wie. mo­
że nawet ożenić sie z księżniczką. 

Cóż to za rozpacz nazywać sie 
tak po proletarjacku: Bilik. Ale na 
szczęście jest babcia Czajkowska. 
w dodatku Czaykowska przez „y". 
Babcia zaadoptuje i pozyskawszy 
„szlachectwo", mamy karjere pew 
aa. 

Zeznania 
bez znaczenia 

Zeznania Czajkowskiego byłyby 
bardzo obciążające, twierdzi on bo 
wiem kategorycznie, że krytycz­
nej nocy widział na Gorgonowej 
koszule seledynowa. Aby pokazać. 
Jaka była naprawdę, kupił sobie 
specjalnie koszule tego- koloru 1. 
stojąc przed sądem, w stosownej 
chwili wskazał okrągłym gestem 
na swoje piersi. 

Sa jednak liczne przyczyny, dla 
których zeznania Czajkowskiego 
tracą na wartości. Pomijając już 
ooziom moralny, o którym świad­
czy już choćby sprawa adoptacji, 
a także cyniczny nieukrywany 
przed sadem stosunek do kobiet — 
trzeba pamiętać o tern, że Czaj­
kowski jest odpalonym adonisem. 
Gorgonowej wystarczyło Jedno 
spotkane, aby go nie chciała wię­
cej widzieć. Takich zniewag nie za 
pominą sie. Pozatem dr. Csala lest 
ojczymem Czajkowskiego i może 
oczekiwać poparcia dla swojej te­
zy śledczej. 

Wreszcie nikt nie badał, do ja-
kiego stopnia Czajkowski jest wra 
żl,wy na kolory. 

Seledynowy ptak 
milczy 

NfeWesM. a właściwie sele­
dynowy' ptak odleciał, skąd przy­
był, nie wnosząc do sprawy nicze 
go istotnego, a kto wie, czy nie rńo 
żnaby z niego ooś ciekawego wy­
dobyć. 

Z pytań obrony wynflęa, że ży­
wiono pewne podejrzenia. Iż Czaj 
kowski znal Lu się Zarembianke, 
utrzymując iż wydaje sie nieoraw 
dopodobne, by ten lowelas, jeżdżą 
cy ciągle pociągiem z Brzuchowic 
do Lwowa 1 z powrotem, nie zwró 
cił uwagi na dziewczynę, podobno 
piękną, mieszkającą w sąsiedn.ej 
willi w Brzuchowicaach i równ.eż 
często przyjeżdżająca do Lwowa. 

Zeznania Appla z winy przewód 
nlczacego i zeznania Czajkowskie­
go z winy samego Czajkowskiego. 
wniosły na sale nastrój jakby ope­
retkowy. 

Dobrego nosa mieli koncertujący 
w Krakowie Petersburski 1 Gold, 
że przyszli dziś na rozprawę. 

lv 
C?e£ha poszlaka 

KRAKÓW. 24. ,1. — Telefonem od 
specjalnego wysłannika. — Ostat­
ni przed dwudniową przerwą dzień 
procesu Gorgonowej przyniósł ban 
kructwo jednej z najpoważniejszych 
poszlak. Chodzi o słynny okrzyk 
Gorgonowej: „Boże, Boże, co ja 
zrobiłam!"—słyszany jakoby przez 
służącą Tobiasz ó w ne. 

Rzeczywiście, poszlaka taka mo­
że wywrzeć duże wrażenie. Toż to 
nieiedwie przyznanie sie do zbro­
dnii Zwłaszcza, że ten okrzyk niiał 
paść wówczas, gdy Oorgonowa do­
wiedziała sie. «ż jedyne ślady. Jakie 
wykryto, prowadzą od werandy 
dożej do małej. Ukryła wówczas 
podobno twarz w dłoniach I począw 
szy szlochać Jeszcze głośniej, niż 
dotychczas, miała wypowiedzieć 
te kompromitujące słowa, pray-
czem zdawało sie Jej, że nikogo 
niema w pobliżu 

Na procesie lwowskim poszlaka 
ta przeważyła podobno szale. Sę­
dziowie przysięgli zdawałi solre 
sprawo t nikłej wartości śladów na 

śniegu, wilgoci chusteczki, zapachu 
nafty i Ł. p., a wobec kategoryczne­
go przeczenia winie ze strony o-
skarżone), byli bliscy wyniesienia 
werdyktu uniewinniającego. Ale To 
biaszówna przekonała ich. Okrzyk 
„Boże, Boże" wstrząsnął sędziami. 
Włączyli go do łańcucha poszlak i 
dziewięciu z nich uznało go za o-
stateczną klamerkę, spinającą po­
dejrzenia. 

(Warto zaznaczyć, że w rozmo­
wach prywatnych aż ośmiu sę­
dziów lwowskich wypierało sie po­
tem odpowiedzi ..tak", choć w rze­
czywistości tytko trzech głosowało 
za niewinnością). 
Tob aszówna cofa się 

Nic dziwnego, że gdy ToWaszów-
na stanęła wczoraj przed sądem, pu 
bliczność słuchała jej zeznań z za­
partym oddechem. 

Rzecz zakończyła sie prawdzi­
wie sensacyjnie. Kompromitujący 
okrzyk „Boże, Boże, co la zrobi­
łam" rozpadł sie dosłownie w gru­
zy 

Przedewszysbkiem okazało się, 
że Toblaszówna nie wie, skąd sły­
szała te słowa. Była dotychczas 
trzy razy przeshichrwana i za każ­
dym razem zeznała co Innego. W 
śledztwie powiedziała, że była wó*v 
czas w pokoju stołowym, na pierw 
szej rozprawie, że była w sypiałni 
Gorgonowej. wczoraj wreszcie, że 
w sypialni Zaremby. Wizysrko to 
jest dosłownie zapisane w aktach. 
Jakąż wa«e można przywiązywać 
do wrażeń słuchowych, niewiadomo 
gdzie odebranych? Nie Jest przecie 
wykluczone, że na następnej (ewen 
dualnej) rozprawie Tobiaszówna i-
lokuje ten okrzyk jeszcze gdziein­
dziej. np. w krainie snu... 

Bojkot n enuzyziy w Ameryce 
W odpowiedzi Gflrng pokaże więźniów 
LONDYN, 24.3. Z Nowego Jorku 

donoszą, że dziś odbyły się po­
chody demonstracyjne żydów, 
byłych uczestników wojny z u-
dzialem 20.000 osób. Demon­
stranci wręczyli burmistrzowi 
miasta rezolucję, protestującą 
przeciwko prześladowaniom ży­
dów w Niemczech, konsulowi an­
gielskiemu — petycję, domasraja-
cą się umożliwienia żydom, ucie 
kającym z Niemiec, wyjazdu do 
Palestyny. 

W poniedziałek odbędą się 
zgromadzenia protestacyjne, w 
których zapowiedzieli również 
swój udział przywódca miejsco­
wej jrrupy katolickiej, były gu­
bernator Nowego JoPku Smiith. 
biskup ewangelicki Maiwiittft, pre 
zes związków zawodowych. 
Greń. oraz gubernator Nowego 
Jorku Lehmann, senator Boran. 
prezydent uniwersytetu Ko­
lumbia i dyrektor Fundacji Car-
negiew. 

Żydzi zorfranrzowajll akcję boj­
kotową kimematografów i skle­
pów niemieckich. W niemieekch 
liniach okrętowych odwołano 
Hczne przesyłki towarowe oraz 
wycofano karty przejazdu. 

BARLIN, 243. Półurzedowo o-

głoszono, że niemieckie przedsta­
wicielstwa dyplomatyczne zagrani­
cą interweniowały przeHwko roz­
powszechnianiu w prasie poszcze-
góinych kirajów alarmujących wia­
domości o represjach w Niemczech. 

Czynniki rządowe wielokrotnie 
w tej sprawie podejmowały kroki 
u przedstawicieli dyplomatycznych 
różnych państw. 

Pisma rozpowszechniające podo­
bne wiadomości będą karane przez 
odbieranie im debitu w Niemczech. 

Jeżeli przyton, jak głosi dalej ko­
munikat. grozi sie Niemcom bojko­
tem gospodarczym. Jak to zapo­
wiedziano ze strony kół amerykań­
skich. należy pamiętać, że Niem­
cy mają wobec Ameryki bierny bi­
lans handlowy, a wiec tego rodza­
ju bojkot zwracałby się przeciw 
inicjatorom. 

Równocześnie kierownik pru­
skiej połścjł politycznej oswadcza, 
że przywódca komunistów poseł 
Thaetrnann znajduje się nadal w 
więzieniu nemieckiem, wbrew roz­
siewanym plotkom cieszy on się 
naflepszem zdrowiem i nie doznał 
żadnych uszkodzeń ciała. 

Minister spraw wewnętrznych, 
Góring dać. mą prasie zagranicznej 
w najkrótszym czasie możność 
przekonani sie o warunkach, w Ja­
kich znajdudą się więźniowie pol! 
tycaiti. 

A dalej: okazało sie, że wówczas, 
gdy miał paść ten okrzyk, Gorgono 
wa była Już Inwigilowana przez po. 
Ilcjanta. który stał na progu jej po­
koju, a może nawet w samym po­
koju. Żaden policjant nie słyszał 
niczego podobnego, choć przecie po 
lecono im Gorgonówą śledzić, czyż 
to możliwe wec aby słyszała To­
biaszówna. której śledzenia. Jak sa­
ma twierdzi, nikt nie polecał? 
. Jeszcze dalej: Gorgonowa twier 
dzi. że zawołała „Boże, Boże. co tu 
robić". Na pierwszej rozprawie To­
blaszówna gwałtownie prostowała. 
że takiego okrzyku nie było. Wczo-
r.vj zgodziła sic. że był, oświadczy­
ła tylko, że był kledymdziel. trochę 
wcześniej, a że oprócz tego był o-
krzyk irmy, „co Ja robiłam". Bar­
dzo charakterystyczne I Któż zarę­
czy, czy ten otorzy* „co hi robić", 
którego dotychczas w zeznaniach 
Tobiaszówny wogóle nie było, a 
który wczoraj zjawił sie w innem 
miejscu przy następnej (ewentual­
nie) rozprawie nie znajdzie sie 
wreszcie na miejscu wlaścrwem, ru 
gitJąc intruza rodem z krainy sou? 

Nie przechodzi 
przez gardło 

A wreszcie najważniejsze: słowa 
„co Ja zrobiłam" nie chcą Tobla 
szównle dosłownie przejść przez 
gardło. Boi sie ich, niby diabeł świe 
conej wody. Żaden opis nie zdota 
wykazać, ile strachu, strachu wo­
bec wieczności, było w głosie To-
b:aszówny, gdy miała wypowie­
dzieć się. Nigdy chyba jeszcze ale 
stelo się bardziej wyraźne. Jak nie­
dostatecznym dokumentem Jest pro 
tokót. 

Barwa głosu, budowa zda­
nia, Jąkanie sie. szybkość mowy, to 
wszystko, o czem protokół nie da­
je najmniejszego wyobrażenia, ma 
hi decydujące zmaczeire. Za pierw­
szym razem Tobiaszówna powiedz'ia 
ła cały frazes, ale ostatnie słowo 

Rzeczy w stość w łoska -
rzeczywistość a europejska 

Mnssoilnl o czarnych koszulach 
RZYM, 243. Z okazji 14eJ ro-1 fero rzeczywistością europejską. 

poBkmeta, Jakby nrtara kłttskl w v 
stach (został tyfto nikły Siad far­
my gramatycznej: »~»att ). -

Naciskana energicznie vm* 
przewodniczącego ani rwo. dosło­
wnie ani razu nie powiedziała całe­
go zdania. „Boże, Boże. co —"1 ta 
utykała. Jakgdyby stanęła przed nie 
możliwą do przebycia przeszkodą. 
Od słów „Ja zrobiłam", nawet od 
słowa „ja" Tobiaszówna odskaki­
wała Jak oparzona. Jakby dusze spa 
rzyła na brzeżku piekła. Ostatecz­
nie rzecz załatwiono lsomproimso-
wo: Tobiaszówna zeznała, że pod 
przysegą podaje ty!ko słowa .Bo­
że. Boże, co" —, zaś co do ttsiAT, 
nie ma pewności zdawało sie Jej. 

Bankructwo poszlaki 
Kto słyszał irieuprzedzonem ui 

chem zeznania Tobiaszówny, mu­
siał nabrać przekonana, że Inkry­
minowanych słów Gorgonowej nie 
słyszała. Toblaszówna wprawdzie 
nie zaprzeczyła, ale któż może wy­
magać od człowieka, aby brutalnie 
prostował swój błąd? Przyznać je­
dnak trzeba, że Toblaszówna czy­
ni wszystko, by uświadomić nam 
ostrożnie swa pomyłkę: zmień'* za 
każdym razem miejsc*, skąd miała 
słyszeć, przyznaje, że był także in­
ny okrzyk, wreszcie odmawia przy, 
sięgi dla słów . ja zrobiłam". 

To starczy. Przysięgli zrozumie­
ją zapewne te subtelną taktykę stu 
żącej, która uwikłała s'e w tak ob­
ciążające zeznania, a teraz szukał 
drogi wyjścfa tak zawoalowanej. 
by na siebie nie ściągnąć reki spra­
wiedliwości ludzkiej, a zarazem tak 
przeirzystej, by nie uczynić krzyw 
dy Gorgonowej 1 n'e narazić sie na 
karę sprawiedlłwoścl boskiej. 

Poszlaka ze słów „Boże. Boże, 
co ja z.rob:łam" runęła w grozy i 
przestała istnieć. Jest to wielką; 
sensacja ostatniej fazy przewodu 
sadowego. 

• Losy 4 Anglików 
Imiennik premiera zostanie w więzienia 
MOSKWA, 243. — Prokurator 

republiki Wyszyński) oświadczył 
przedstawicielowi „Izwiestij", że 
materiały śledztwa w sprawie sa­
botażu w elektrowniach 'zostały 
d, 19 b. m, przekazane przez GPU 
urzędowi prokuratorskiemu, który 
przesłuchał już szereg Inżynierów 
sowieckich 1 angielskich, oskarżo­
nych o umyślne psucie w specjal­
nych celach urządzeń elektrycz­
nych a także o branie 1 dawanie łą­

cznicy powstania organizacyl 
bojowych faszystowskich Mus-
solioi wygłosił orędzie .lastępu-
jące: „Czarne koszule całej 
Italjl, nasza 14-ta rocznica za­
staje siły rewolucji faszystow­
skie nienaruszone 1 olbrzymie. 
To, czego pragnęliśmy odległej 
wiosny 1919 roku. jest dziś rze­
czywistością włoską, będzie ju-

Hasła nasze — kończy SWĄ o-
dezwę Mussołln: — przekroczy­
ły granice Wioch I doktryna na­
sza nabrała charakteru -Iwiato-
wego. Wobec przyszłych wie­
ków już dokonaliśmy dzielą. 
które da świadectwo o nas. Pę­
ki rózeg liktorsklch związane są 
mocno, jak nfojdy... topór Uktor-
ski jest wyostrzony! 

-f«e-

ĘfPflMIKA TPlcS*l*^*Hfl 
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GIEŁDA 
OTCŁOA WARSZAWSKA 

Dftwfgy 

f
BrfcJ* 124.50; Ckkńjk 17440: Hota-
la 359.90; Londyn 3046: Nowy Jofk 
915: Nowy Jot* (kiM) 8.922; Patył 

S5.09: Pnca 26M: Sawidoaria 172.30; 
Wiochy 45.95. 

, 3 proe. pot. badoiriau 41.00 — 
41JS: 7 proc. pot. •tabUiaaerina 66.13 
-56.50 - 5Ł35 (w procJ: Ą proc 
•aA*w. pol premjowł dołamra 64J0 
—54.75: s proc kaowtnyioa 43.50; 6 
•we pot. dąbrowa S6.00 (w proc): S 
•roc pod. kolejowa ko.ww.rioa 38.00 
—38.25: 8 prac. LZ, Banka goap. kr*i. 
84.00 (w proc): 8 prac oblE^-
cow. kraj. 9400 (w proc): 7 
Ł Baofea goap. kraj. 83J8 prac L. 

7 proc. 

tknuklł 40.25; 4 prac LZ. ctonskl* 
32.00: 8 prac LZ. m. Wantowy 41.75 
-42.25; 10 proc LZ. m. Siedlec 3140. 

* * * Bank Polski 73X0 - 7475 
10J0; Starachowice 9.90. 

OIELDA ZBOŻOWA 
Na wosotadasytn tebraiihi gteMy 

zbożowo - towarowi w Warazawta 
notowano aa 100 Mg. parytet wagon 
Wa«azaw« w handlu hurtowym, w ła­
dunkach wagonowych: żyto tawidard 
i w 30-2030: standard II 19.50-20; 
p#Mu!ca czerwona jata effeMata 38 
39: pacerfea )ednoi'4a 37—38; pazen*oa 
abiarana 36—37; mąka pnenna toJua-
aowa 87—63) mąka pssanna 0000 52— 
57: tnaka źylna pytlowa 33—35: mąka 
trtoSa aMkowa I raaowa 28—27: otre 

?V ^ i ^ S ^ J ? * ' - kJ?t-*3i,5: • *^« I bTBtranna tsaU' 11-12: otręby piten LZ. Banka telntfo 94J00: 7 proc 
m tui t«j t* mst aradnia 10»U{ atraby. ty*m »M 

ZNÓW ZAMIESZKI W WIEDNIU. 
Wczoraj doszło do zamieszek w in­

stytucie chetnM uniwersytetu wiedeń­
skiego. Trzech studentów zostało lekko 
skaleczonych. 

U TRUMNY ANSCHLUSSU. 
Pod tylutan „U trumny AascMussu" 

organ chrześcijańsko -sooteczny „Lin-
zer VoTksb!aiM" pisze następujące uwa­
gi: -Wyrzekłszy się flaci czarno-crer-
wono-zolte], rlindenbuTg wyrzeM sie 
akie I Me' wielho-ntomteokiel. Wieńce 
złożone przezeń u grobu Fryderyka 
Wilhelma I i Fryderyka Wielkiego by­
ty wieńcami u trumnykW AmchHusu". 

ZOON PANI LANSBURY. 
Zmarła w Londynie pani Landsbury, 

małżonka przywódcy Labour Partr. 
PORT ZEPPELINÓW 

W BARCELONIE 
Po wymianie poglądów z dr. Ecke-

naram gubernator KatałonJ) poataino-
w:i wybudować w Barcelonie apecjał 
oy maazt do przyczepiania zeppelinów 
po wylądowaniu w drodze do Amery­
ki Południowe]. 

REKORD WYSOKOŚCI LOTU 
Lotnik tranouskl Lemoine pobił wczo 

ni rekord wysokości Mn, osiągając 
12.800 m. Dotychczasowy rekord wy­
nosi 11.797 m, 

SJAM UZNA MANDŻURIE 
Rząd ajamskl zamierza uznać de Ju­

ra o!epodiec<c4c Mandtorjl. 
KOLEJ WĘOLOWA SOWIECKA 
Rada komisaray ludowych oenwatt-

la kredyty w wysokości 100 milionów 
raUl na bodowe linii kolejowej * Mo­
skwy do Zicłebla Doneckego. 

NIEPOKOJE W HISZPANJl 
W ostatnich dniach na terenie Hisz­

panii ponowiły tia zamieszki: w 3e-
«o mnrimn twiltdae 

komunistami a jyndykalJstam!, w Ma­
drycie anarchiści rzucili bombę na po­
sterunki połcyłne, oraa na Jedna ze 
0MI anarchiści w Walencji rzucili 
30 bomb na magazyny wojskowe, któ 
re spłonęły doszczętnie, w Cuenoa ro 
botnłcy rwoWeni z pracy apaW Jed­
na z fabryk. 
KARD. BOURNE CIĘŻKO CHORY 

Arcybiskup Westmlnsteru, kardynał 
Bourne c!«zko zachorował. 
POWODZIE W NOWEJ ZELANDJI 

Miasto Taumartul na Nowej Zelan­
dii znajduje się niemal calkowicne Pod 
woda. 

OSADNICY SOWIECCY NA 
POGRANICZU 

Wiosną r. b. w miejscowości pogra­
nicza polsko - sowieckiego osiedlo­
nych ma być 2.750 nowych osadników 
b. wojskowych. 

ZGON SLYNNEOO AKTORA 
RUMUŃSKIEGO. 

W Braszowie zmarł wybitny aktor 
rumuński Wasill Toneami, który od 
\aH czterdziestu pracował na pierwsze] 
scenie rumuńskiej Teatru Narodowego 
w Bukareszcie. 
WIZYTA HITLEERA W RZYMIE. 
W pierwszych dniach kwietnia przy 

będzie do Rzymu kanclerz niemiecki 
Hitler < omówi z Mussolaiim sytuację 
w Europie oraz ewentualną współpra­
cę niemiecko - wioską na terenia mię 
dzynarodowym. 

ZAPASY ZŁOTA W AMERYCE. 
Fedora! Reserve Bank wykazuje na 

dzień 22 b. m. spadekuófil milionów 
dolarów w obrocie płefRjłiiym I wzrost 
o 181 nrljonów dolarów zapasów zło­
ta w 12 bankach, należących do systs 

pdwek. 
Wobec kończącego sie sled* 

twa. maja być zwolnieni za kau. 
pją Inżynierowie Tornton, Cushney. 
oraz monter Orestory. Dyr, Monk 
haus.1 monter NordwoM zostali ht 
zwolnieni. Pod strażą ma lostao 
ledynie inż. Mae Donald. 

Proces rozpocznie sie 3 hzb 4 
kw!etn'a r. b. w sadzie nałwyt-
«ym Z. S. S. R. przy drawlacS 
otwartych. 

-J na 

Powrót p. Ziehma 
rokowania o nowy senat 

GDAŃSK. 24.3. - Dziś w nocy 
powróci! do Gdańska prezydent 
senatu Ziclwn. 

Omawiano teł wewnętrzno • po 
lityczną sytuacje w Gdańsku. 

W sorawie rekonstrukcji Senatu 
odbędzie sie konferencja miedzy 

wych socjalistów, następnie per. 
traktacie miedzy tymi ostatnimi a 
obecneml *tronn«twainl koaricyj-
neml. 

Tygodnik hitlerowski „Der Vor» 
nosten" oświadcza, ze narodowi 
socjaliści nijrdy sie nie wrodzą na 

prezydentem Ziehmem. a przedsta i dalsze pozostawienie o. Z>ehma na 
wicielaml stronnictwa narodo- stanowisku prezydenta seoahi. 

Ii*<i 

Rząd Daladlera utrwala się 
stale poparcie socjalistów 

PARYŻ, 243. Na odbytem dziś 
rano posiedzenia grupy. sociaUsty-
cznej Izby Deputowanych, Renau-
dei złoży! sprawozdani z rozmów 
odbytych przez delegatów grupy i 
premierem Daladnerem. 

Delegaci ci oświadczyli, że sprze 
ciwiaja sie „dyrektoriatowi czte­
rech mocarstw" i opowiadają sie za 
Ligą Narodów. Delegacja stwier­
dziła zgodność swych zapatrywań 
z premierem Dalaolerem co do kie­
rownictwa polityki zewnętrznej i 

zaaprobowała również punkt wV 
dzenia rządu w sprawie drugów 
nredsyna rodowych. 

Jak wynika z dążeń większości 
stronnictwa, cała grupa zdecyduj* 
się na uchwalenie budżeta przed 
Wielkanocą. 

Prawdopodobnie kongres s o d a * 
styczny w obliczu osiąmiietych re* 
ztrltetów nchwall porltyke stałego 
poparcia, dając w ten sposób rządo­
wi Daladiera trwałość, której bra­
kowało rządom popreednan. 

Plebiscyt portugalski 
głosy nieobecnych lczono za rządem 

LONDYN. 24J. Z Lizbony donoszą. 
ze w niedziele odbyt sie w całej Por-

I tuitalll I kotonjach pleWacyl w sprawie 
nowej konstytucji portueatiklel. 

Ostateczne wyniki closowanla będą 
znane dopiero za parę dni. W okresu 
Lizbony za nową konstytucją wypo­
wiedziało sie 43.420 etosów, przeciw 
zaś 1786. 94,922 uprawnionych do glo­
sowania me oddało swych etosów. 

W my« roaporzadtema O pltMktYli 
cle głosy wyborców, którzy powMrzyw 
rnatl ale od glosowania, liczą ata aa od. 
dam sa nową konstytucją. Nowa kon­
stytucja wprowadza ustroi oparty aa 
zasadach korporacyjnych I nadaje na-
cietn*kow4 państwa bardzo wsaska 
władze wykonawcza, 

Naczelnikiem państwa pozostał w 
myśl plebiscytu generał Carmena. 

O gwałtach hitlerowskich 
uchwała rady tnie shie| w Łodzi 

ŁÓDŹ, 243. — Tel. wł. — Pói-
nym wieczorem zakończyło sie po­
siedzenie Rady Miejskie! m. Łodzi, 
obfitujące w ciekawe momenty. 

Na wstępie przewodniczący we­
zwał radnych do uczczenia zabi­
tych 5 ofiar piątkowych zajść w 
Pabianicach, co uczyniono przez 
powstanie. 

M fn. uchwalono na wniosek ma 
Igistratu wyasygnować 100.000 zł 
m poznoo dU rodsia 

włókniarzy. 
W dalszym dagu wpłynął we*»-

sęk w sprawie potępienia eksce­
sów hittoowsWcli n» obywatelach 
polskich w Niemczech. Rada miej­
ska lednomyśtnie wniosek (en •• 
chwaliła. 

Ponadto dano w rwotnełl w y r u 
Boteplenla hitlerowców za ohydne 
c v n y I uchwalono przesłać no-
zdrowlenla walczącemu p/oletarja-

http://ko.ww.rioa


' - • • • • - • • • 

Jak wyglądali Adam I Ewa 
Niezwykłe wykopaliska w Mezopotamii i 

JW najsfcaTSizem mieście.-lftóTe do 
czas Udało się odkopać archeo. 

Jn w Tępe Gawira wMeżopoia 
rC*Jkryto-niezwykłą plaskorzeż. 
postacie przedstawiają Adama 

oraz węża pod drzewem 
I dobrego 'i złego. Czy 

lancy Tępe Gawra nazywali 
srów swej legendy Adama n 
, trudno dzisiaj dociec tntere-

_.' w tym wypadku jest fakt. że 
koczeźba pochodzi z roku 3.70U 
". Cbr, podczas gdy najstarsze 

m e zapiski bMji są o mniej 
2.000 lat późniejsze. 
cl .wyknparisfc są niezwykłe 

Jące. Podczas, gdy dorych-
t za najstarsze miasto na świe-

i uchodźJo miasto Ur, stwiwdzi-
arefceoJofrawie amerykańscy, że 

[•JM Gawra xbiłdowa»e było zna-
w^zeóniei. Zdaje się. że erra-
ąńcy tych okolic cmii s.e w 
Mwu bardzo dobrze. s*oro 
8 warstw osiedli jedna na 

^ Nantarsse z tych miast po-
^nowszej ecokl kamienne*!. 

i\fteteie znaJezono płas-knieź 
-jedstawiawcą Adama-i Ewę z 

. co świadczy o>wieJkiej sta-
—cj tego mi*u. 
T«pe Gawra budowaoe jest zon-

jnteirafcco inteligentnie. 
Osada ta z opoki ('atm lennej opar-

tjt jest na celowym pianie, uwztfed 
Maje wszefcie potrzeby kukłnoś.x 

Uhoe grupura Sie dokoła wie'kle-
• o placu, fetory stanowił zapewne 
Ęmrnt zborny ludności. Na północ 
InaJdun się dwie świątynie, połą-
Cłooe budynkami, służącemi jaku 
JkłJeMerze i łaźnie. 
: Wice mieszkalne znajdowały się 
•a DOJudkiti miasta, a jak świadczą 
'fcafceon* wykopaliska, na jedne: 
'4 tych UHc irriefc-ły się wylączn e 

Pod wzsrledem arebibektonicz-

aym jest miasto Tępe Gawra nie­
zwykle ciekawe. 7-ważywszy, że 
nie istniały, względnie nie były w 
zastosowaniu wówczas żadne meta 
1e, przyznać należy, że wyniki pra-
-cy narzędziami wyłącznie karnten-
nemi, zdumiewają i zachwycają wi­
dza. 

Starannie wykonane hrki kamień 
ne, mocne.i soJMne budowy, obro- we 11 d. 

bione wyłącznie dłutami i rylcami 
kamiennemi, czynią zaszczyt praco 
wStóści i pomysłowości mieszkań­
ców owej epoki. 

Ulice miasta były brukowane, a 
poszczególne domy są budowane z 
pomysłowo architektoniczną starań 
nością, mają bowiem okna z gzym­
sami. nisze, terasy, halle wejścio-

Śmierć Wilhelma i zamach na Hitlera 
Sensacyjne przepowiednie hinduskiego proroka 
Prasa czeska podaje Interesujące 

pizepowiednie głośnego mistyka 
ze Wschodu,' przyjaciela i-ucznia 
Gandhiego, nazwiskiem Said ben 
Effendt, który przybył w tych 
dniach do Pragi z Paryża. 

Oto co pisze prasa o wizycie 
złożonej przez czeskich dziennika­
rzy u proroka. 

Said ben Effendi Jest wysokim 

mężczyzną o ciekawej twarzy z 
tajemniczeml, głęboko osadzeniem: 
oczyma. Glowe ma stale okrytą 
fezem, którego nie zdejmuje ani na 
chwile. Zna tytko jeden europejski 
język: francuskr, którym włada za 
to doskonale. 

— Nie jestem fatałistą — mówi 
on o sobie — „i wierze w siłę woli 
ludzkiej. Swoje zdolności zawdzię-

Konik polnv i mrówka 
Jak wyglądają teraz 

Za nałdowcipniejszego człowie­
ka w Paryżu uchodzą Tristan Ber­
nard. Ten czarnobrody starszy pan 
z każdej sytuacji potrafi stworzyć 
coś zabawnego. 

• Ostafnio, otwierano w Paryżu 
,w.dzjejnicy.Montparnasse tanią 'a-
d&odąjnię. dja ubogich artystów. 
Podczas inauguracji owej instytu­
cji Tristan Bernard wygłosił prze­
mówienie. 

„Literaci, są mało przezorni" 
powiećżiał „stwarzają tyle fantas­
tycznych życiorysów że nie mają 
czasu, by. myśleć o własnem ży­
ciu. Oszczędność i zapobiegliwość 
nie leży. w ich. naturze, a zresztą, 
nlezawsze prowadzą one do celu". 
, Na dowód.te tak jest Tristan Ber 

nard opowiedział dalszy ciąg zna­
nej powszechnie bajki „Konik pol­
ny i mrówka". Wszyscy pamięta­
ją jak to mrówka całe lato groma-
dziła zapasy, gdy konik polny ska­
kał beztrosko, i jak' z nastaniem zi 
my mrówka wspomogła umierają­
cego z głodu konika polnego 1 po-

) : * : ( _ _ — 

Kajzer w ratuszu berlińskim 

Uiaałcte z ratusz* berlińskiego po rewolucji 1918 r. podobizny cesarzy nie-
i obecnie znowu zostały zawieszone. Na zdjęciu moment umieszcza­

nia porlretn b. cesarza Wilhelma U w sali posiedzeń magistratu. 

Od bf recihu do berecku 
7 0 0 lat fantastycznych przemian 

i * końcu wieku Xin nosiły Już ów-
•JMam tfemy niemieckie bereciki. W 
ÓocząobiXIV w. moda nakazywała cza 
teczkę ze zwisającem stożkowałem 
Bonkiem. Izabella bawarska naJoźyła 

pierwszy na glowe piramidę. 
raku" — I ta właśnie piramida, za-

nrowarwszy do Paryża, dala tam 
fczątek kapeluszowi. 

(Ale ówczesnych dziwactw — mają-
Sjfch zawsze tendencje do nieprawdo-
dedoboych wysokości, niemożnaby Je­
licie nazwać kapeluszem w nowożyt-

.znaczeniu tego wyrazu I dopiero 
ujrzał pierwsze prawdziwe 
stroju kobiece] głowy. 

Od ted pory kapelusz przechodził 
wiele przemian — świeża Jest pamięć 
wszakże modeli o średnicy półmetro­
wej z. przed lat kilkunastu, lub Istnych 
kopców strusich piór z końca ubiegłe­
go. stulecia. I .przecież, nile:' nie zarę­
czy, czy. owe mody. pobudzające nas 
dziś do śmiechu, nie wrócą, nie zastą­
pią dzisiejszego kapelusika współczesnej 
kobiety sportsmenki. 

Czyżby istotnie w wieku XX miał 
sie skończyć „cykl rozwojowy" dam­
skiego nakrycia głowy, I to skończyć 
srę tym samym berecikiem, od którego 
przed 700 laty się- zaczął? 

Spalenie 14-!etn ego chłopca 
da zdobycia urojonych skarbów 

T j W u t a f a z ostatnich dni podaje 
afesńroe opisy wstrząsającego wy­
padku, We. mai miejsce w Cosenza 
(pod Roreacją), gdzie 14-ie*ii cbto-
••k pad oiiarą niesamowitego prze-
M|au średniowiecznego. 

Przed kJku dniami donosił Smy na 
łum'miejscu o. spaleniu „czarownicy-
fw pewnej wiosce węgierskiej, a oto 
•BOw mainy do zanotowania podobny 
Wypadek tym razem we Włoszech. 
:' Tio W nesamowitej h:storji Jest oa 
stepujące: 

, Wedle starej legendy w kościele w 
JCcaenza znajdować się ma grota pełna 
płbreymich bogactw. Kto ową grotę 
intwrciy we śnie, może potem wejść 
«y. posiadanie znajdujących się w tkb 
(kartów. Musi Jeidnak przedtem po-
Wiecić ouJmnxtseego członka swej ro 
* n y . 

Dwaj członkowie rodeny Aocurso 
•aiet; we śnie widceate owej cnoty M 

skarbami'. 
Zwołali oni wobec tego radę fairu-

liną, na której postanowiono Jedno­
głośne, iż: dla uzyskania owych bo­
gactw, musi zginąć 14-iemi Acourso. 

Narzeczony starszej siostry owego 
chłopca został wjtznaozooy na kata. 
On też zamordował nieszczęsnego 
chłopca, poczem zwtofci Jego zawlókł 
do kościoła, gdzie, wedle podania, mia­
ło znajdować się tajne wejście do owej 
podziemnej groty ze skarbami. 

Cała rodzina Accursów zebrała się 
nad zwłokami chłopca i zaczęta zakli­
nać duchy, aby dopomogły Jej w odna­
lezieniu owych tajemnych drzwi, wio 
dącycb do zakopanych bogactw. 

Całą noc trwały te zaklęciu i wzy­
wane dachów. Ody nastał świt I żadne 
siły wyższe nie przyszły z pomocą 
mordercom dziecka, sami oni .nswiu. 
dornJH sobie, iż dokonał! azalenczeco 

TOTWI 

go ironicziiem: „A teraz | te] historyjki — „posłuchał mrów-1 mała tam miejsce poslugaczki. Tak 
ki. Tańczył. A nawet założył dan- bywa teraz z rozsądnymi! z lek­

komyślnymi. Odczuwam . żywą 

żegnała 
tańcz 1" 

„Konik polny" — mówił Tristan cing. Świetnie mu się powodziK 
Bernard, opowiadając ciąg dalszy I zrobił majątek. Mrówka, zaś, otrzy 

Def i lada garn izonu berl ińskiego 

W dn'u otwarcia nowego parlamentu Rzeszy, wyprowadzanie sztandarów 
dawnych pułków cesarskich w asyście kompan]! honorowej z zamku berll]-

sklego po nabożeń siwie połowem. 

Krasawice komunr$!yrzne w koszulkach 
.Pokaz nodf, 

Prawdziwą sensację w Moskwie wy 
wołała wiadomość o otwarciu,' w Jed­
nym z wielkich domów robotniczych, 
wystawy mody. 

W kraju bosych łachmaniarzy, : w 
kraju, gdzie na sprawienie sobie ubra­
nia trzeba zasłużyć jak na najwyższe 
odznaczenie wojenne za waleczność i 
wierną służbę — naraz: pokaż mody! 

.Robotnica ma prawo do ubrania nie 
tylko mocnego I wygodnego, ale i pięk 
negof' — głosi. manifest „trustu'' odzie 
żowego. • i 

Więc po estradzie wielkiej sali prze-
ćhadzają-się urocze,młode „krasawice", 

w Moskwie . - ,v„, ,v 
o' nóżkaćji'dośij'gńjbyćh' w' kostek pre 
zentując płaszcze najmodniejszych' la-
sonów ^>roletarjąckic«o. ducha" , 1 ta­
kież koszulki, gdyż pokaż ' obejmuje 
również bieliznę damską. . 

Olbrzymie plakaty, uświadamiają to­
warzyszy i towarzyszki o socjalistycz­
nej wartości estetyki w ubraniu I przy­
taczają rozporządzenie W.C.I.K-a o po­
wołaniu do współpracy z „trustem" o-
dzleżowym trzech trustów artystycz­
nych 1 mianowaniu doradców' mddniar 
s*wa z pośród robotnic I artystów Ha 
styków, • : 

- : - J -

..Włóczyć wszystek prąd" 
' . , ' „Zabiismy serce człowieka...*' 

Dziwaczny; I dość niesamowity zwy­
czaj : panuje i w więzieniu Rayford' (Flo-
rida), gdzie: stracono mordercę burmi­
strza Czerniaka. •' k i 

Ody; mianowoire. kąt wtacza ' prąd 
do fotelu, na którym siedzi skazaniec, 
śwlaiSow calem wńezieniB — we wszy 
stkich Jego celach — gaśnie na chwi­
le. • • 

Pensjonariusze tego zakładu wiedzą, 
co to znaczy i zawsze serce ich prze­
szywa niepokój. Bo cóż? dziś człowiek 
dostał sie tu na odsiedzenie kary, a kie 
dyś dostanie zaproszenie na fotel... 

W związku z tym zwyczajem, pe- karz, 

wien 'miejscowy,publicysta, rzuci hurha 
nłtarny projekt, by w chwili włączenia 
prądu do narzędzia każni. fwiatło-e-
łektryczne gasło' na Sekundę nietylfco 
w więzieniu, ale w-całeni mieście,-by 
cała' ludność przeżyła za każdym ra-
z&m wstrząsajncy błvsk świadomości, 
że z wyroku sprawiedliwości nagle ga 
śnie czyjaś psyche. 

„Niechby mieli wrażenie, że wszy­
stek prąd ze wszystkich żarówek I mo 
torów spłynął na tę' straszną chwile 
w serce skazańca, by wypalić w rriem 
SJemnicę życia" — pisał ów dziermt-

ZAGADKA 

•Panie Elerwelss, czy sztuczna, drewniak noga. boli? 
• Nte. 
> Nie? A lak ia odlać I walić nią po eto wie, to też nieś 

(„Cyrulik Wawzawsld") 

sympatie dla tych, co proszą o po­
moc czy pożyczkę. Sam bywa­
łem czysto w tem położeniu i 
wiem ile na to trzeba odwagi! 

Przedewszystkiem. strzeżcie się 
krytykowania sposobu, w. jaki ci 
co pożyczają, używają pożyczo­
nych pieniędzy. 

Pewien biedak pożyczył od przy 
jaoiela 20 franków. W godzinę po­
tem, ów bogaty spotyka tamtego 
w restauracji nad porcją łososia. 

— Jakto, pożyczasz 20 franków 
i zajadasz się łososiem? — krzyk­
nął oburzony. 

— Kiedy nie mam pienięd2y, nie 
mogę jeść łososia, — odpowiada 
tamten — a jeśli nie będę jadł ło­
sosia, gdy mam peniądze, to kie­
dyż będę go jadł?" 

):*;( 

czam specjalnemu talentowi 1 my­
ślę, że pomogłem nim już wielu lu­
dziom. Podaje im środki I drogi 
wiodące do powodzenia". 
• .Saidybe-nErfęndi jest astrologiem 
i jasnowidzem. Zwiedził już 17 
krajów. 

Rad jego zasięgały, nawet uko­
ronowane głowy. W r. 1913 np< 
przepowiedział kajżerowl WilheU 
mówi w Wlesbadzie wszystko, co! 
rmt potem przyszłość przyniosłaś 
wojnę i upadek. Tak samo spełniły 
się aż do ostatniego słowa jego' 
przepowiednie o losach Rosji i ca« 
ra Mikołaja. W r. 1929 przepowie* 
dział Alfonsowi hiszpańskiemu wj 
Biarritz rewolucję 1 upadek mo­
narchii. 

Dziwimy się trochę. Sald bert 
Effendi wyciąga numer „Journal 
Parisien" z dn. 1 stycznia b r. gdzio 
na pierwszej stronie czytamy Jegt» 
proroctwa na rok 1933. Zwraca 
uwagę-na to; że niektóre z nich iuz 
się spełniły: zmiana gabinetu we 
Francji i" dojście do władzy Adolfa 
Hitlera. 

Sald ben Effendi widzi, że dzien­
nikarze ciągle leszcze niebardzo saj 
przekonani. Ryzykuje przeto i w y 
tazi *: największą bombą: „Smieri 
Wilhelma II, zamach na Hitlera, 
Otto Habsburg cesarzem". A pa­
tem: W tym roku jeszcze umrze 
Wilhelm II.. a w tym mjesiącu bę­
dzie w Niemczech zamach na 
Hitlera. Sprawca będzie człowiek 
z długa brodą (?), kanclerz zosta­
nie jednak tylko zraniony i to nie 
niebezpiecznie. Również Otto Habs 
austriacki . . 

W celu usprawnienia ofensywy Japońskie) na Dalekim Wschodzie Japoń­
czycy energicznie odbudowują zniszczone lin/c kolejowe. Na zdjęcia saperzy 
Japoiiscy przy naprawianiu wysadzone I przez Chińczyków linii kolcluwej 

Czln-Czau- Pelntao. 

Daremny eksperyment 
w eloł?ństwa 

w zagrodzie dłueonosych 
W wielkiej klatce słoni w rzymskim 

ogrodzie zoologicznym było spokojnie. 
dopóki mieszkały w niej orne same: 
miss Roma I miss Bengasl. Dopiero 
gdy wyprowadzono do tego „Domu ko­
biet" Jego" — mister Ldo — zaczęły 
się niepokoje. 

W dzień jeszcze Jako tako, ale pod 
wieczór i o świcie „miseczki" Roma i 
Bengasl patrzyły na siebie tak dalece 
z ukosa, że wielokrotnie trzeba było 
dokonywać napraw w umeblowaniu 
słoniego ,jH>mu" — zmienić jakąś be-
leczkę, wyprostować jakąś wygiętą w 
pałąk sztabę. 

Aż wreszcie przyszedł marzec i dy­
rekcja ogrodu pojęła, że eksperyment 
połigamji należy skończyć- Zdarzał się 
bowiem w zagrodzie dłitgomosych Istny 
pojedynek dam, trwający całe dwie go­
dziny. 
' Nie pomogły hydranty, lejące na 

zapaśniczkl potoki wody, ani dfeganie fcł" 
w pośladki pikami, wsadzaneml do Mat­
ki z zewnątrz. Te sposoby tytko pod. 
niecały wściekłość samic. Nadzór ogro­
du był wobec tej bójki zupełnie beara. 
dny. Kres zaś położyło Jej dopiero za, 
pełne wyczerpanie obu zapalniczek; 
które po dwugodzinnej walce na kły I 
trąby, legły bez sil, pławiąc się w ser­
decznej krwi swych serc, dręczonych' 
zazdrością. 

Uroczy Lolo zachowywał się pod­
czas wałki o swe wdzięki Jakby to che* 
dziło nie o niego, nie o jego śliczną 
trąbkę I „śnieżnobiałe ząbki". 

Eksperyment wlelożeństwa spalił na 
panewce. Czy uda sie inny: „Jednożeń-
stwa w kolejności katalogu ogrodu zoo-
logiczinego*? 

Oto Jak człowiek Jngeruje w oby»'> 

czaję ,,wolnej przyrody." 

Jak król Jerzy spalił czarownice 
Wspomnienia z duńskiego dworu 

Ukazała się Interesująca książka. 
Książka, która odtwarza olbrzymi 
szmat życia politycznego, oraz ży 
cia kilku europejskich dworów. 

Książką tą są ..Pamiętniki" ksież 
ny Montesgtiieux, przyjaciółki nie­
żyjącej królowej angielskiej, oraz 
jej sióstr: królowej duńskiej Alek 
sandry 1 carycy Marji Teodorów-
ny. 

W .„Pamiętnikach" tych znaleźć 
można szereg Interesujących wia­
domości, tyczących się stosunków 
na dworze duńskim oraz faktów z 
dzieciństwa obecnego króla Anglji, 
Jerzego. 

Autorka „Pamiętników" spędza­
ła, wówczas, zazwyczaj wakacje 
w Danji na zamku Fredensborg z 
królewną Aleksandrą 1 carycą Mar-
ją Teodorówną. Towarzyszami *j>J 
zabaw dziecięcych byli angielski 
kslaie Jerzy (obecny król), i brat 

• • • 

jego,-Albert Wiktor, późniejszy duc 
of'Clarence. 

Chłopcy nie chcieli się, zwykle, 
bawić z dziewczynkami które mu­
siały się wkupywać zapomocą cze 
kolady, tub pierników. 

Pewnego dnia ks. Jerzy posta­
wił nowe warunki. Aleksandra mia 
la ulubioną lalkę, kupioną na jar­
marku. Julię. Przyszły kroi angiel­
ski oświadczył, li będzie się bawił 
z dziewczynkami tylko wtedy, kie­
dy będzie mógł „leczyć" Julję. 
Ody się dziewczynka na to zgodzi-' 
ły, opukał lalkę 1 oświadczył, że 
umarła. Ku rozpaczy Aleksandry 
pochowano Julję w parku. Dziew­
czynka nie dała za wygrane i wy­
kopała ..umarłą". Ks. Jerzy, dowie 
dzawszy się o tem; oświadczył że 
Julja jest czarownicą 1 spalił ją 
uroczyście na stosie 
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Nowoczesny Daniel! 
Czego mą nie robi dla*, totogralji? 

Dan iel. ten biblijny, był to, jak 
kapewne, pamiętacie, jegomość, 
który SDedzil kilka przemiłych KO 
<fz(n w iame z lwami. 

Bilon drewniany 
Przebogate Stany Zledńoczoo*. po­

chłonąwszy w czasie wiclklel wolny 
wszystko złoto z calcl Enropy, dziś 
ciernia na dotkliwy brak znaków obie­
gowych, 

Jaskrawym tego dowodom test po-
lawlcnio tle w obtego blionu drewnia­
nego wyouszczoneea orzez Mna z 

spółdzielni waszyngtońskich. a gwa­
rantowanego przez mimicypalnosć. 

Na zdlecla obie strony takiego „drew 
klaka", opiewającego na pleć centów, 
* zrobionego i cienkie! deseczki. 

):•=<-

Było to bardzo Juz dawno, ale 
obecnie czasy sa tak cieikic. a led 
nocześnie tak nudne, ze nawet Uk 
stare historie znajdują naśladow­
ców 

Oto. w pewnem sasklem mia­
steczka. oewien, skądinąd łagodne 
go usposobienia handlarz poń­
czoch. zaora«nał wtargnąć do klat 
ki z lwem, bawiącego w tem mie­
ście wędrownego cyrku. 

Tajemnica tego oryginalnego zy 
czeuia Dolegała na tem, ze ów han 
iHarz pończoch chciał mieć' włas­
na fotografie w klatce z lwem. 

Fotografia ta pragnął oczar-'>-
wać swa wybrankę, najwidoczniej 
nie należąca do kobiet, które moż 
na kupić za 3 pary. ani nawet, Z3 
tuzin ledwabnych pończoch. 

AJe dyrektor cyrku, któremu 
kandydat na Daniela zrobił propo­
zycje wsadzenia go do klatki ze 
lwem, nie chciał sie zgodzić. Mo­
że. obawiał sie. te nerwowy lew 
zlęknie sie handlarza pończoch, a 
lew był największa atrakcja jego 
cyrku.-

Ale nieustraszony kupiec za 
wszelka cenę postanowił zdobyć 
swa oryginalna fotografie. Przeku 
pił dozorcę. 1 edy dyrektor soał no 
obiedzie, wszedł do Warki ze lwem-

Wszystko odbyłoby sie znako­
micie, gdyby nie... magnezja. Pod­
czas fotografii, lew oślepiony mag 
nezja. zaczął przeraźliwie ryczeć 
< rzucać sie wokoło. 

Dyrektor, obudzony z drzemki, 
wypadł ze swego mieszkania. 
Wszystko sie wydało. Dozorca / 
nrejsca dostał dymisje. 

Sad pracy, do którego zwrócił 

sie ze skarga, przyznał słuszność 
dvrektorowi cyrku, motywując tr> 
tem, i e nie wiadomo Jakie skutki 
mogła pociągnąć wizyta kupca u 
lwa. 

Więzień celi 251 żąda odszkodowania 
Połknięte bakterie gruźlicy.* 

Fryderyk Wilhelm Kontz należy 
do starej szkoły Jeszcze przedwo­
jennych oszustów. Dlatego to je­
go pomysły i „kawały" pełne sa 
oryginalności. 

Banda „piratów portu" 
Niemieccy „bezprizorni** 

W Hamburgu w dzielnicy por­
towej od dłuższego czasu pano­
wały straszliwe stosunki. 

Kupcy, przewożący z okrętów 
handlowych do miasta towary, o-
bawiali s:e napadów. Na samocho­
dy, przewoza.ee węgiel, mąkę. 
chleb. czv miód, naoadaty zama­
skowane bandy, rabując w biały 
dzień. 

Odbywało sie to w ten sposób, 
te na gwizdek wyrastała, lak z 
Dod ziemi. gromada nlewv?ok:ego 
wzrostu uostacl 1 w oka mgnieniu 
wóz pozostawał pusty. Potem bi­
ciem zmuszano szofera, by jechał 
dałei. 

PoHcia hamfourska długo była 

Gdy królowie sią policzkują 
Krwawe porachunki na pustyni 

Stanowczo, daje sie odczuwać 
upadek obyczajów, nawet, na dwo 
rach królewsk:ch. 

Członkowie niektórych rodzin 
panujących zachowują sie tak pod 
czas sprzeczek rodzinnych, iakgdy 
bv byli zwykłymi śmiertelnikami 

Wystawo filatelistyczna 
w Toruwu 

W ramach uroczystości owiązanych 
* 7004ec:em miasta Toruń a, odbędzie 
się w Toruniu wielka wszechpolska 
wystawa filatelistyczna. 

Wystawa ta organizowana fest z da 
żym rozmachem, gromadząc eksponaty 
•• ew dziane leszcze na ładnej wysta­
wie. 

Najpoważniejszym wystawcą bedze 
min sterstwo poczt t tełegr, które za­
mierza wystawić swoje eksponaty, 
przygotowane na wszechświatową wy 
stawę w Wiedniu. 

Na otwarcie wystawy 1 na czas Jej 
trwania będzie wydany specjalny zna 
czek w bardzo małej ilości, który bę­
dzie ważny i sprzedawany tylko w To 
runu w okresie wystawy, t J, od do. 
21 do 28 maja r. In 

W skrad Jury będą wchodził: najpo­
ważniejsi znawcy łiałełistyki w Pol­
sce. 

- , Główną nagrodę, będzie stanowił pu-
bar srebrny, otarowany przez mni-
sterstwo za najlepszy zbiór z Polski. 
Prócz tego komitet będzie udzielał na 
cród w postaci medali I listów po­
chwalnych. 

Specjalny dział będzie zarezerwowa 
• y cl i młodzieży liatel styemej. 

Ostatnia awantura przytrafia 
sie. coprawda, na pustyni, ale w 
każdym razie, miedzy królami. 

Syn króla Abdeł Kerima, emir 
Fade I siostrzeniec tegoż króla. 
emir Ali żyli oddawna w niena­
wiści. Nieustającym przedmiotem 
Ich sporu była sprawa dziedzi­
ctwa. 

Abdeł Kerim postanowił położyć 
raz nazawsze koniec tym awantu 
roni, w tym cchi zawezwał obu 
emirów do swojej rezydencji do 
Lahaju. miejscowości, położonej po 
miedzy Adenem a okolicami, za-
mieszkałemi przez pustynne szcze­
py. 

Emirowie przyjechali w otocze­
niu swych świt nadwornych. 

Wprowadzono ich do przedgon 
ka pałacu, i tu z cała nierozwaga 
pozostawiono samych. 

Zrazu, czekali w milczeniu, ale 
potem emir Ali rzucił Jakieś nie­
rozważne słowo, emir Padł odpo­
wiedział. Emir Ali. czując sie ura­
żony, zerwał sie i sooliczkował 
królewskiego kuzyna. Emir Fadl 
wyciągnął rewolwer 1 przestrzelił 
emirowi AK pierś- Na ten znak, 
dworacy Alego rzucili sie na na­
pastnika. raniąc go sztyletami. 

W przedsionku oałacu LabaJ wy 
wiązała sie prawdziwa walka. G-Jy 
ia uspokojono, na placu zostali za­
bici ł ranni. 

Poczyniono wiele aresztowań 
Teraz los aresztowanych zależy 
od stanu zdrowia rannego emira 
O He umrze, nie nie uratuje win­
nych: zawisna na stryczku. 

Stanowczo, królowie nie oowin 
ni sie podczas sprzeczek- policzko­
wać. 

bezsilna. Nie sposób było wytro-1 WWJ* sookói. 
):*:( 

pić sj>ra'wców. JaWemłś podziem-
neini drogami byli oni ostrzegani 
o zbliżaniu sie policjantów i roz­
wiewali sie. iak dym. 

Aż wreszcie, dzięki podstępowi 
udało sie przebranym policjantom. 
udającym kupców z towarami, 
przychwycić ..piratów portu", iak 
Ich powszechnie nazywano. 

I cóż sie okazało? Byfi to wszy­
stko niedorośłi chłoocy. z których 
najstarsi miel! PO la* 17, zorgani­
zowani w bandy. 

Owych niemieckich „bezprizor-
nych" Dostawiono przed sądem. 
Otrzymali DO kiłka. ai do 10-ciu 
miesięcy wiezienia, 

W porcie hamburskim narazić 

Teatr wygwizdanych autorów 
Dziwactwo mecenasa sztuki 

Nadeszła uroczysta chwila: o-
twarcia testamentu amerykańskie­
go miłjonera Rossmana. Człowiek 
ten był znanym w kołach teatral­
nych New Yorku mecenasem mło­
dy** autorów, którym niejedno­
krotnie pomagał finansowo do wy­
stawienia sztuk. 

Mimo to, treść lego testamentu 
wprawiła w zdumienie wszyst­
kich. 

„Pozostawiam sumę miliona do­
larów na wzniesienie teatru, w 

Ten człowiek wytoczył ostatnio 
w Frankfurcie nad Menem wła­
dzom pruskim proces, żądając od 
szkodowania wysokości 36 tysię­
cy marek dożywotniej renty rocz­
nej. Odszkodowania to maja Kon 
tzowi wypłacać władze za to, że 
w celi 251 wiezienia frankfurckie­
go. nabawił sie gruźlicy, 

Sad rozpatrujący te skargę, za­
jął sie przedtem osoba Fryderyka 
Wilhelma Kontza. a potem dopie­
ro, okolicznościami samej sprawy. 

Kontz, wyjątkowo zuchwały o-
szust. potrafił na zasadzie sfałszo­
wanego dyplomu lekarskiego ^rak 
tykować rok cały jako lekarz-psy 
chjatra w WUrzburgu. Gdy ziemia 
zaczęła mu sie tam palić pod sto­
pami, przeniósł sie do Berlina, > 
tu. wciąż pokazując sfałszowane 
dokumenty, dostał posadę asysten­
ta w Jednej z lecznic dla nerwowo 
chorych. Oszustwo wyszło, Jed­
nak, na Jaw, Kontz musiał uciekać, 

Wypłynął w Dortmundzie w cal 
kłem innej roli. Zjawił sie tam Jako 
wydawca. 1 to z' gotowym planem 
działania. Chciał wydawać mono-. 
grafje miast Niemiec. Plan ten, 
przedstawiony burmistrzowi Dort­
mundu, podobał sie ogromnie. O-
trzymał od niego listy polecające 
do innych miast oraz 5 tysięcy ma­
rek. 

Kontz Jeździł teraz po miastach. 
biorąc zaliczki na monografie. Ale 
noga mu sie powinęła. Aresztowa­
no KO. 

Nawet, siedząc w Frankfurcie 
w wiezieniu, w cdi 251, genialny 
oszust nie przestał „pracować". 

Korzystając z kilkudniowego Po­
bytu w szpitalu więziennym, 
Kontz ukradł tam hodowle bakte-
ryj gruźlicy, 1 wróciwszy do celu 

skargo o dożywotnie odszfcodow* 
nie. 

Tym razem, pomysł zawiódł, 
Odszkodowania nie przyznano, $ 
gruźlica została. 

Po konferencji 

którym na repertuar mogłyby 
wejść jedynie sztuki, wygwizdane 
w Innych teatrach".., 

Sztuk takich nie braknie nigdzie 
a zwłaszcza w Ameryce. Nowy 
teatr nie będzie cierpiał na brak 
repertuaru. ., 

Czy będzie miał tez pod do­
statkiem publiczności? Nie wiado­
mo. Może okaże sie teatrem „sa 
mych premier", sądząc z przyje 
cla owych sztuk na innych sec- potkną! pewna ich ilość, 
nach? A rnoie. właśnie, będzie] Następnie, dał sie zbadać przez 
sensacją? ' lekarza więziennego i... złożył 

Niespodzianka na Calle Alwares 
Wielometrowy tunel bu wolności 

Po odbycia ważnych rozmów z pre­
mierem Muuollnlm opuścił premier 
angielski Mac-Donald Rzym, 

niezwykle •roczylcls, 

W wiezieniu w Buenos Aires 
siedzi wielu niebezpiecznych prze­
stępców. 

Siedzą, tam za kratami bandyci 
złapani na włamaniu do Banku 
Londyńskiego; siedzą gangsterzy 
argentyńscy, mający na sumień u 
życie niejednego obywatela. Sie­
dzi. wreszcie, straszliwy bandyti 
Alessandro Scarfo, którego niejed" 
nokrotnie starali sie uwolnić terro­
ryści. 

Policja argentyńska została za­
wiadomiona, że ostatnio znowu 
większa grupa więźniów ze Scłr 
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„Raj rozwodowy" 
Dziwolągi małieńske na Łotwie 

Rozwody — oto oatąca kwestia, ab-1 Rozwód Jest kwestią dwu tygodni, 
•orbująca wszystkie kraje Europy- koszty stemplowe wynoszą tonkanascJ* 
Mato kto Jednak wie. że za prawdzi­
wy „raj rozwodowy" może uchodzić 
w Europie-. Łotwa. 

Przez szereg lat Łotwa była tym ra 
lem. gdee rozwinął sie nawet swego 

złotych, adwokat niepotrzebny. 
Podobne zjaw sko zaznaczyło sic łab 

że w Rosji soweckiej. 
Uzyskanie paszportu zagranicznego 

w Rosji Jest rzeczą bardzo kosztowną 
rodzaju „przemysł rozwodowy". Aż j i trudną. 
wreszce nastąpiło rozczarowanie, bo- | Okoliczność ta stała Sie powodem 
wiem wszystkie prawie państwa odmo' przemycania kobiet z Rosji do Łotwy 
w i y uznania tym rozwodom łotew- i EstonJ, co wszakże nie mato nic 
tkm. 

W ten sposób wieki obcokrajow­
ców, rozwiedzionych na Łotwie, za-
crajicą znalazło »i« w położeniu n.e-
wyrażnem I nieraz przykrem. 

Swobodne ustawodawstwo rozwodo 
we Łotwy dziwnym zb egiem okolicz­
ności stało sie Przyczyną pewnego ro­
dzaju przemysłu małżeńskiego. 

Poneważ obcokrajowcy nie mogą 
•zyskać na Łotwie zezwolenia na po­
byt i oblec* stanowiska. liczne kobie­
ty wpadły na pomysł posnbieała oby 
wateri lotew*Vch t uzyskana na teł 
drodze prawa pobytu w tym kraju 
Małżeństwa take nie obciążały żadnel 
Jtrony Jakiem kohrek obowiązkam 
Każde! chw& mógł nastąp ć rozwód. 
(Yzyczem żonie przysługuje prawo po-
cestanla w kraju. 

wspólnego z handlem dziewczętami. 
Obywatelki sowieckie, pragnące wy 

Jechać zagranice w wielu wypadkach 
do żyjących tam mężów, zaślubiały 
korjerów dyplomatycznych, którzy 
wówczas w Rosji pojawiali «« niby 
grzyby po deszczu, 1 dostawały się 
wówczas Jako żony obcych dyploma­
tów zagranice. 

Tam były wolne, gdyż żadne pań­
stwo nie uznaje małżeństwa sowiec­
kiego, o He rozchodzi sie o własnych 
lego obywatel'. Z drogiej strony roz­
wód w Rosji Jest tytko formalnością. 
którą to okoliczność wykorzystał pe-
w en kurier estoński podobno ktkena-
sde razy. 

Stosunkom tym położyły kres obo­
strzone zarządzenia włada owieckteb. 

;frm n= -żele planuje ucieczkę z 
wlezienia, i że na mieście mają oni 
wśród bandytów, pomocników. 

Jedynym sposobem ucieczki by 
toby wydostanie sie za pomocą 
Bodzlemnego tunelu, który roziM" 
czynatby sie w w;ezieniu. a które 
go wylot kończyłby sie w któ­
rymś z domów pobliskiej dzielni­
ca. 

Policja zaczęła ostrożnie robić 
przegląd domów. 

I oto, zrwócono uwagę na par 
terowe mieszkanko przy Calle 
Alwares Nr. 2763. Mieszkała 'am 

gospodarcze 
ZGNIŁE CEBULKI KWIATOWE. 
Konsulat R. P. w Amsterdamie otray 

mat z policji w Hi!!e«aji i od burmi­
strza tegoż miasta ostrzeżenie przed 
l.rma P. oraz L. tl. Straathof, znaną 
pod nazwą „Bhiinenhof". a obecnie 
United Buli Establishment" oraz 
Triansrle Bulb Farms", eksportujące 

Jakoby cebulki kwiaitowe. 
Wobec tego. że firmy powyższe ogła 

szają się podobno w Polsce w róż­
nych dzieankach, nie płacąc w doda* 
ku za ogłoszenia i pob orają od not 
skłch kupujących zadatki nie wysyła­
jąc towa.ru lub wysyłając towar zgni­
ły. Konsulat R. P. w Amsterdamie o-
strzega obywatel: polskich by me wy 
sylaJ; zamówień do tych firm. 
WAŻNE DLA POSIADACZY POLIS 

RUBLOWYCH. 
W związku z obSegającemi pogłoska 

mi, że Tow. Ubezp. „Eouttable" w No­
wym Jorku przystąpiło do dobrowol­
nej likwidacji swych pote rublowych, 
Polsko - Amerykańska Izba Handlowa 
komun kuje; iż sprawa ta znajduje sie. 
w toku postępowania sądowego w No­
wym Jorku. Od wyroku, btórego ter-
minu przewidzieć Jeszcze nie można, 
zależeć będzie forma I stopa konwersji 
tych pofcs. 

Jednocześnie zawiadamia sie osoby, 
które przesłały polsy b. I. Rosyjskie­
go Tow. Ubezpieczeń do konsulatu 
gen. R. P. w Nowym Jorku w celu 
IkwidacJi swych pretensyl, że odnoś­
ny przewód sądowy uległ dalszej zwło 
ce ze wzgiedu na wysuniecie dodatko­
wych roszczeń przez b. doradców pra­
wnych wymienionego Towarzystwa. 
Konsul a<t gen. R. P. w Nowym Jorku 
siedzi bacznie te sprawę i o ostatecz­
nym Jej wyniku wszyscy zaintereso­
wań* zostaną w swoim czasie zawado 
meni. 
ZŁOTO DLA WŁOCH Z AMERYKI 

W najbliższych dniach nadejdzie do 
Ocnul przesyłka zlata wartości &507.000 
dolarów amerykańskich, wysłana do 
Banca d"ltalta przez Federal Reserye 
Bank z Nowego Jorku. Jest to pierw­
sza przesyłka złota do Europy po za­
rządzeniu embarga 

NARADY NAD OŻYWIENIEM 
HANDLU MORSKIEGO. 

W Izbie przemysłowo-handlowej w 
Odyoi odbyła tf« w dniu 22 b. m. kon 
lerencja w celu omówienia projektów 
ożywienia handlu morskiego, a w 
szczególności ustanowiona w Odymi 
aparatu handlowego I zwiększenia u-
drału Odyoi w handlu zamorskim. 

Na konferencji omówiono całokształt 
zagadnień gospodarczych Odymi l wy 
pracowano postulaty, które będą 
przedstawione na konferencji komałi 
doradozej do spraw handlu, która od­
będzie sie w sobotę w ministerstwie 
przemysłu I handlu pod przewodnic­
twem p. minisftre Zarzyok ego. 

OCHRONA MODRZEWIA 
Wobec uskarżania sic zarządów o-

kołiczaycłi lasów na n szczenię kuitnr 
modrzewiowych przez ludność, która 
gałązki tych drzew sprzedaje masowo 
na ulicach Warszawy, komsarjat rzą 
du polecił organom policji zatrzymy­
wać stroisz modrzewiowy u tych han 
dśaray, który nie wykażą sie dowo­
dem legalnego Jego pochodzenia, 

UKŁAD O WĘGLU WYGASA 
Syndykat głJwjaki, reprezentujący 

kopalnie węglowe Śląska niemieckiego, 
powziął decyale oieprzedlużamia, za­
wartego z polskim przemysłem węglo­
wym na Śląsku, układu 

Układ ten. zawarty 1 lutego I93t r., 
obowiązuje do dnia 31 b. m. 

Wykonanie tego układu spoczywało 
w rekach polskich, a mianowicie Pol­
ska Konwencja Węgłowa ustalała wy­
sokość kwartalnego kontyngentu oraz 
cenę w^gła eksportowanego z kopalń 
obu czeseł Śląska na te rynki. Kopal­
nie Śląska niemieckiego uczestniczyły 
w tym kontyngencie z udziałem 13.48%. 

ZAŻALENIE RZEMIEŚLNIKÓW 
Rada Izb rzemieślniczych złożyła 

władzom zażalenie na powierzanie przez 
urzędy państwowe robót osobom nie­
fachowym, prosffe Jednocześnie o wy­
danie zarządzeńY aby tego rodzaju ro­
boty powierzane były Jedynie osobom 
posiadającym t «w. karty rzemieślni­
cze. 

oewna samotna kobieta, która zni­
kała, niekiedy, na całe dni. 

Pewnego dnia. w mieście doko­
nano napadu bandyckiego, w któ" 
rym wzięli udział bandyci, wskaza 
ni policji Jako organizatorzy u-
cleczkł Scarfa. Tegoż dnia. tajem­
nicza kobieta wyszła z domu 1 wie­
ce! nie wróciła. 

Policja była już przekonana, te 
podejrzenie Jej Jest słuszne, I ze 
właśnie z mieszkania kobiety mu&J 
prowadzić ów tunel. 

Oblezono wiec dom na CaHe 
Alwares, policja uzbrojona od 
stóo do głów wtargnęła do środka. 

Jut w pierwszym pokoju natra­
fiono na klapę w podłodze. Drabi­
na prowadziła do tunelu szerokości 
metra. Tunel był zasilany przez 
wentylatory, oświetlony lamokami 
elektrycznemu 

W mieszkaniu znaleziono 120 
worków z wykopaną ziemią, a 
także szafę z najdoskonalsze^;! 
przyrządami. 

Tunel był Jeszcze nieskończony 
Według planów, znalezionych na 
miejscu, miał mieć długość 58 me 
trów I kończyć sie w umywalni 
więziennej. 

Wiadomość o tem odkryciu 
wprawiła w zdumienie cała dziel­
nice. Lokatorka owego mieszkała 
cieszyła sie Jaknaaepszą opinią 
Była cicha, spokojna. Nikt u '#*} 
nie bywał, prócz ..narzeczonego". 
który podawał sie za konduktora 
autobusowego, 

Szlacltetnctf 
zwyciężyła! 

Przed Jednym z sadów ancfciU 
skkrfr rozpatrywano sprawę o prze 
kuostwo przed wyborami. 

— Przyznaje pan — rzekł sę­
dzia' do Jednego ze świad''*-" —f 
ze otrzymał pan od konserwaty­
stów 30 szylingów za to, by gło­
sować za Ich partia I .od liberałów 
również 30 szylingów, bv im zno­
wu oddać głos? 

— Tak Jest panie sędzio. 
Sędzia uśmiechnął sie. 
— No. I za Wm pan wkońcu gło-i 

so wal? 
świadek robi obrażona mlne i 

odpowiada pełen godności: 
— Glosowałem, jak ml dykto-

wało sumienie... ________ 

„Jig -san" 
Nowy bzik Ameryki 
. W Ameryce yc-yo zmarło Już śmier­

cią naturalną. Wszyscy, starzy I mail 
entuzjazmują sie. nową grą Jig-a*n'\ 

Jest to sztuka składania obrazków 
z najdztweczmej pociętych ha cześd 
tabliczek. 

Właściwie nie Jest to nowa gra. W! 
Anglii znano Ją oddawna, a nazywała 
sie „puzzle". Była to ulubiona gra na 
dworach cesarsktcli, grano w puzzle" 
na dworze rosyjskm, a król Edward 
VII misi podobno komplet tej gry, 
składający sie z 1500 części I apedzat 
cale godziny nad układaniem obraz­
ków. 

Stany Zjednoczone oszalały obecnie 
na tym punkcie. 

Fabryki wypuszczadą do pół milfoał 
kompletów „iig-sam" miesięcznie. 

„Jlg-san" można nabyć wszędzie, 
w uniwersalnym magazynie, w sklepił 
kolonjałnym, w kiosku, u fryzjera kd, 

Niemki do kuchni 
wysyła p. Goebels 

Wyrazem poglądu rządów hitle­
rowskich na emancypacje kobiecą 
jest mowa ministra Ooebelsa przy 
otwarciu berlińskiej wystawy „Ko­
bieta". 

Wyorana b żulerla 
W Jedne] z południowych prowincyj 

szwedzkich, Skaane, odnaleziony to-
stał przez roffika Emila Joenssona, pod 
czas orania pola, skarb, przedstawiają­
cy ogromną wartość. Skarb zakopany 
został prawdopodobnie przed 450 laty 
1 zawiera dużą ilość starych monet, o-
raz cemych pierścieni, naszyłnków, 
kolczyków i branzoiet 

Według opinji archeologów, ozdoby 
datują s> z czasów późnego gotyku i 
przedstawiają ogromną wartość arty­
styczną. 

Zgodnie z prawem, pennlącem w 
Szwecji, skarb odkupiony został przez 
Państwowe Muzeum Historyczne I siat 
sJe własnością narodu. 

Na wstępie minister pozdrowł 
obecnych imieniem swoiem i rzą­
du. wyraziwszy zadowolenie, i ł 
pierwsza jego czynność urzfdowa 
— otwarcie wystawy — pozwjaii 
mu ocenić szeroki zakres działał-
nosci kobiecej w Memczedi. 

Po tym wsteoie minister hitle­
rowski zastrzegł sio. iż rząd jego, 
w myśl maksymy T-eischke'.go 
„Mężczyzna tworzy.his^rje", Po­
zostawia kierowanie polityka I nr* 
wem — tylko męskiej poloart* 
Rzeszy. 

— Typ kobiety — mówił irrin. 
Goebbels — pozostawiony w »?*• 
ściżnie przez smutne czasy woJ«a> 
ne. musi zniknąć copredzej- Kobie­
ta winna znowu powrócić do przy 
rodzonych jej zadań żony 1 matki. 

W Niemczech zaznacza sie za­
straszający spadek urodzeń. Zwła­
szcza w Berlinie, który pod tym 
względem prześcignął' Paryż. 

— Kobieta przyszłości powiną* 
gwarantować nieśmiertelność swe] 
olczyzny! 

Czytajcie ffJCIlSlO,< 

i 

http://przewoza.ee
http://towa.ru


• I . 
SoSefe W marca 1933 i. 

Pełna tabela wczorajszego ciągnienia Loterii Państwowej 
Główne wygrane: 
UJMO xl. na n-ry 2270 6090 107740 
/0.060 zŁ na nr. 90282+ 
5.006 z{. na n-ry: 110582 131560 

146465 
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122033 123427+ 126974 136069 140593 
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•rani*. 

Stawki 
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810 924 32 137028 448 71 509+ 74 
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Mąż za 7.000 zł. 
Przejadł posag przed slabem 

Nie jestem „dama od Msxime'a" 
Znowu proces o zmyślone nazwisko 

Stanowczo, ostatnio modne sąimedji. Oto znowu gazety donoszą 
Spory o nazwiska, spotykane *' 
utworach literackich. 

Niedalej, Jak kilka tygodni temu, 
pewien adwokat warszawski obra­
ził sie o to. że Bruno Winawer ob­
darzył jego nazwiskiem całkiem 
sympatycznego bohatera swej ko-

Szpilka do włosów 
to przedmiot muzealny 

Szpilka do włosów, tale niezbęd 
na dla naszych matek 1 babek, sta­
je sie coraz rzadsza. 

Najlepszym, chyba, tego dowo­
dem jest fakt. że British Museiim, 
zbierające wszelkie kurjoza, kupi" 
ło teraz kilkanaście szpilek do wło 
sów i umieściło je w szklanej ga-
b+otae. 

Za lat kirkadziesiat ozdobią, te 
szarkę napisem: 

„Zapomoca tych przyrządów ko 
blety zaoinały włosy". 

z Paryża o podobnym wypadku, 
W Paryżu, w jednym z arysto­

kratycznych pałacyków mieszka 
staja dama de Bonchose, potomek 
znanego francuskiego rodu. 

I oto, damę te zaczęto ostatnio 
niepokoić „kawałami" telefoniczne 
mi. „Kawały" te były zawsze te 
same. Rozmaite obce głosy pyta­
ły: 

— Czy to dama od Maksyma? 
Albo: 
— Czy to Madame Totoche? • 
To ostatnie pytanie było iden­

tyczne z tamtem. gdyż bohaterka 
słynnej farsy „Dama od Maksy­
ma" nazywała się właśnie M-me 
Totoche. 
chodzi. Zaczęła się dowiadywać, 
wypytywać znajomych, 1 oto, co 
wyszło na jaw. 

Na bulwarach w jednem z Wn 
dawano farsę, będącą przeróbką 
..Damy od Maksyma". 

Autor scenariusza dodał zakoń­
czenie: owa dama z półświatka, 

Stara dama rrie pojmowała o co 

Totoche, wychodzi wkońcu za 
mąż, a mężem jej jest pan narwi' 
skiem Bonchose. 

Stąd pochodziły kipiny przez te­
lefon. 

Oburzona dama wytoczyła twór 
com filmu proces. 

Zgodzili się zmienić nazwsko Bon 
cho-se na inne. 

: o: 

Olimpiada 
brydżowa 

Światowa olimpiada brydżowa odbę­
dzie się w Nowym Jorku. Rozpocznie 
się ona 1 maja z udziałom graczy prly 
byłych z 42 krajowi gra odbywać się 
będzie w 16-u grapach, nad któremi 
czuwać będą I kontrolować wyniki gry 
wyznaczeni przez komitet organiza­
cyjny fachowcy brydżowi. 

Poprzednia, zeszłoroczna Olimpiada 
brydżowa ściągnęła do Nowego Jorku 
100.000 brydżystów z oa/logo świata. 

— Nazwisko świadka? 
— Fajga Wodociąg. 
— Wyznanie? 
— Przecie pan sędzia widzi 
— Zajęcie. 
— Tam... z mężem. 
— Cóż to znaczy? 
— Z mężem tam robie co po­

trzeba... 
— A wlec pracuje ^*zem z mę­

żem? 
— Niech będzie pracuje. Co szko­

dzi? 
— Wodociąig będzie zeznawała 

bez przysięgi, ale uprzedzam 
świadka ie należy mówić prawdę, 
za nieprawdziwe zeznania grozi 
pięć lat więzienia. 

— Dawniej było sześć lat ! tyi 
sie nie bałam. Zadlaczego mam po­
wiedzieć nieprawdę zarobię co na 
tego? Ale dziękować Bogu, że o-
puścili rok. 

— Co świadek wie o zajściu 
przy ul. Twardej Nr. 4. 

— Co ja wiem? Ja nic nie wiem, 
tytko wiem tego, że Dorcia Frysz-
man to ona z tein narzeczonem Le-
wenbaumem pojechała do Mędze-
szyniu i orri tam mieszkali, ona go 
gotowała zjeść i tak dalej. On u 
niej brał pieniądze też. To jak s;e 
zrobiło tysiąc złotych to Dorcia 
Fryszman powiada: sie ty mnie już 
nie spodobasz ja mam ładniejszego 
\ oddaj mnie tysiąc złotych za je­
dzenie i tak dalej. 

— Czy on rzeczywiście mógł 
przejeść tysiąc złotych. 

— Mógł, mógł I Pan sędzia mu 
nie zna on jest nie duży ale •• niech 
pan Bóg zabroni. Głupstwo też jeść 

nie chce, musi być rybka. farfełfcfc 
rosół, czulent... tak dale], 

— No dobrze ak jak to było n* 
Twardej. 

— Na Twardej to było zwyczaj* 
nie: Ja się nazywam pani Wodo* 
ciąg i w mojego mieszkania wlnśi 
nie się miał zrobić sad koleżeńsku 
co będzie z term. pieniędzmi. 

To ten narzeczony już był 1 cze* 
kał, to przylatywała ta narzeczo­
na % tern swojem bratem i oni krzy-
czeli, że pana Lewenbauma utnaj 
łeb z nożem, jak me odda te pie­
niądze co zjadł. 

— A on co na to? . i 
— On powiedział, że po pierw­

szego jedzenie nie było ważne, a 
wogóle pieniędzy nie ma z powo­
du nie zarabia, ale on może się ca 
ten tysiąc złotych ożenić. 

— A oni s:e z pewnością nie zgo­
dzili i nadal grozili że go zabiją. 

— O zabicie nie słyszałam. 
Słyszałam tylko że go musza ob< 
ciąć leb z nożem. 

Tak wyglądało stenograf leżnio 
zanotowane zeznanie świadka pani 
Wodociąig w procesie powstałym 
na tle zerwanego małżeństwa Pi** 
r.y Dorci z panem Izraelem. • % 

Wzgardzony narzeczony oskar** 
żył swój ideał i jej brata o groźbsi 
karalne, które potwierdzili zresztą] 
wszyscy świadkowie. Mimo to sąd! 
oskarżonych uniewinnił, wycho­
dząc z założenia, że były to czczo 
pogróżki i PJP. Fryszmanowie iio 
•mieli zamiaru ich spełnić, gdy* o* 
boje wyglądają na osoby o delikat-
nem zdrowiu, nie mogące patrzeć 
na krew-

(o wróża gwiazdy na dzlefi 25 marca? 
Powcdrettfe » mltoftl, literaturze I sztuce 

Już wczesne go-

Rodzina Kudelków 

i dżiny ranne nieźle 
i »ie zapowiadają I 
r mogą naim przy-
': nieść jakieś nowe 
• możliwości, szer-
i sze horyzonty, spot 
* kanta nieoczekiwa­

ne lub drobne zmiany. 
Rainefc dzisiejszy nadate się do za­

łatwiania spraw mających pozostać 
w ukryciu I wymagających taiierrmicv. 

Kolo godz. 13-ej może zaznaczyć się 
gorszy nastroi w związku z drobneral 
niepowodzeniami. oo wkrótce ustąpi. 
Natomiast godz 14-ta obiecuje nam 
doskonała passe, zwłaszcza w związ­
ku z miłością I sztuka. Okres ten przy 
niesie nam lepszy nastrój, zatotereso-
wan e rozrywkami, zabawami. Sztu­
ka, a pod względem finansowym rów­
nież nieźle się zapowiada. Odoowiedro 
Jest do nabywania ozdób ubrania. 
dziel sztuki — a osoby płci odmienne) 
wówczas poznane -r będą wywierać 
dodatni wpływ na nasze życie później 
sze. 

Drobne rozczarowania hib kaprysy, 
iakie mogą się zaznaczyć krótko przed 
godz. 16-tą — przeminą bez śladu, a 

Świadkowi* w procesie OorgonoweJ, rodzin* zamordowanej L p. Lusl Żarem blanki, wu| Kadelek, cłotka Kude&o-
wa I leli syn Tadeusz Kadelek. 

okres późniejszy obiecuje potęgującą' 
sie aktywność umysłową I towarzy­
ską. jaka osiągnie swe maksimum • 
godz. 19-ej. 

Możemy wówczas osiągnąć powo­
dzenie w zakresie pracy umysłowe!. 
korespondencji, podróży, układania 
ważnych projektów na przyszłość, w 
stosunkach z literatami, dziennikarzami 
lub pośrednikami. 

Wieczór późniejszy również nieźle 
się zapowiada i roie wykasuje działania 
ujemnych wpływów kosmicznych. 
Trzeba jednakże dodać, że dzień dzi-
sieiszy mimo passy dodatniej uie na« 
daje sie do wszelkich nowych poczy­
nali. Wszystko bowiem co dziś zacz­
niemy — może w sobie nosić zarodki 
późniejszego upa<8ku. W zwiądra z f*m 
może sie dziś zaznaczać nastroi cha­
otyczny 1 mętny, co silniej da się we 
znaki osobom starszym lub osłabio­
nym. 

Dziecko dziś urodzone — wesołe u-
czuciowe, towarzyskie, popularne — 
okaże wybitne zdołnośd umysłowe, 
obrotność, wszechstronność oraz ta-
lenta artystyczne. Osiągnie duże powo 
dżemie życiowe. 

_ . _ . • . 

RADJO WARSZAWSKIE 
11.57 

kowa. 
12.10 

Sygnał czasu 1 hejnał z Kra-

Płyty. 
13.15: Poranek szkolny ze Lwowa. 
14: Audycja żołniersko - strzelecka. 
15.25: Wiadomości wojskowe i strze­

leckie. 15.35: Słuchowisko ze Lwowa 
dla dzieci. 

16: Płyty. 16.20: Odczyt dla ma<u. 
rzystów „Napoleon". 16.40: Odczyt 
..Jak otrzymać powiększenie zdjęcia fo 
tografteznego". 

17: Auducja dla chorych. 17.40: Od­
czyt „Budujmy osiedla szkolne". 

18: Odczyt dla maturzystów. 18.25: 
Muzyka lelkka. 

19.20: „Wiadomości' ogrodnicze". 
19.30: W rubryce „Na widnokręgu". 

20: Koncert tnuzyfei lekkiej. 
21.30: Audycja ku uczczeniu święta 

narodowego OrecJL 
22.05: Fr. Chopin: 4 ballady. 22.40: 

Feljeofn „W mieście gwiazd filmo­
wych" — wygi. p. L. Brodziński. 

23: Muzyka taneczna. W przerwie 
..Wiadomości z Kraju dla członków Pol 

sklej Ekspedycji Pola.rncJ na Wysp* 
Niedźwiedziej. 

NIEDZIELA 
10. Tramemłsła Mszy św, ze Lwowa. 
11.35. Odczyt misyjny. 
11.57. Sygnał czasu i hełnai a Kra­

kowa. 
12.15: Poranek symfoniczny z FiJnan. 

monjl Warsz- W przerwie odczyn „Sa­
moobrona spożywców". 

14. Pogadanka dla gospodyń. 1420: 
Muzyka z Krakowa. 14.40: „Co sły­
chać, o czem wiedzieć trzeba". 

15. Muzyka z Krakowa 
16. Program dla młodzieży. 16.23. 

Ryty. 16.45. ..Kącik Językowy 
17. Recital fortepianowy Z. Rabcewł 

czowej. 
18. Muzyka letta. 
19.25. Słuchowisko „Pośredniczka* 

pg. J. Korzeniowskiego. 
20. Wieczór mełodyj wiedeńskich. 
21.40. Recital skrzypcowy K. Szenas* 

sy. 
22.30: Muzyka taneczna. 
23. Muzyka taneczna 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Po tych słowach rozumiał, i e bfaki jest zwy-

•feritwa. 
Należy tyUto podać jej w umiejętnej farmie to, 

oo wie o niej, aby zrozumiała ostatecznie, że nie 
•noże byc z jej strony żadnego sprzeewu. 

Je& jemu grozi wiezienie, to jej — hańba. 
To irwsi zrozumieć, aby nastąpiła zgoda mię' 

i k y nimć i zupełna wspólnota interesów. 
Nie natężało tylko budzić jej zawziętości, 

lei dumy. 
Pocałował jej dfłon, nie wstając z klęczek i woj­

no odrywając wargi, rzekł: 
— Wiem o tob:e wszystko, jak ty wiesz... Ja 

mogę zapomnieć, mogę kochać™ A ty? 
Teraz dopiero odwróciła głowę i spojrzała trzeź­

wo prosto w Jego oczy. 
M6w» wolno, z trudno*c4ą 1 ze wstydem, t e 

musi mówić' 
— Wiem. 0e4 musiała przejść... tle hańby, Se 

poniewierki. Ile straszliwych męczarni... Byłeś bied­
na ! Tak chcę to rozumieć 1 tak pragnę całe życie 
o tern myśleć: byłaś rozbitkiem życiowym. Jak ja. 
A rozbitek życiowy gotów jest na wszystko, nawet 
na rr-hfńbitnie, na łotrostwo, na łajdactwo... Zupeł­
nie. Jak ja. Czy rozumiesz? 

— Nlel — Drobofwnła przeczyć własnym my 

śiorn, niepokojowi, że on cośkolwiek może wie­
dzieć o jej przeszłości 

Westchrął nie żałośdą, lecz gniewem, Jctóry 
zawsze wzbesa w mężczyźnie, gdy kobśela łudzi 
s'e. że może z niego zrobić giupiego, bezbronne­
go błazna. 

— Nie? — powtórzył. 
I wstał z klęczek. Usiadł znów na skraju łóż­

ka, puszczając jej rękę, która zwisła nad puchową 
kołdrą 

Potem 7-aczął rzucać pytania, na które nie cze­
kał odpowiedzi: 

— Czy byłaś prostytutką? Czy, nie mając z cze­
go żyć. sprzedałaś siebie, swoje życie? Czy nie sta­
łaś się sobowtórem samej siebie? Jak ja... Zrozum) 
Tu niema żadnej różnicy w tern zaprzedaniu I Jed­
na „ty" — to dziecko piękne, zrozpaczone, opusz­
czone, bezbronne, zostawione na łup, ścigane przez 
los — zdeterminowane. A druga „ty" — to zimna, 
obrachowana nierządnica... Ja wiem, ja wiem 
wszystko... Nie mówiłbym tego nigdy, gdybyś nie 
doprowadź ła mnie do szewskiej pasji temi igrasz­
kami, jakie urządzasz ze mną... 

Zaczął «'ę denerwować, czego nie chciał. 
Urwał.. 

— Jest c*. przykro? A wkfztel Czemu nie chcesz 
zrozumieć, że oboje jesteśmy straceni, że jedyny dla 
nas ratunek, to — podać sobie ręce i pracować nad 
stworzeniem mHosci, która uleczy wszystkie na' 
sze rany. całą naszą przeszłość... 

— Chcesz? Możemy si« pobrać! Ja wiem. Ja TO-
zurrletn, jak wiele pomaga wyobraźni kobiety, biały. 
ślubny wełra.- Pójdziemy oboje na fikcyjny grób 
twego prawdziwi*© meia, a poSeni — do kościoła. 

Tam ja wyrzeknę się mej przeszłości 1 ty sie Jej wy­
rzekniesz. 

Wyjdziemy z kruebry pojednani wapómem nie­
szczęściem. uspokojeni jakąś nadzieją, że wszystko 
może będzie lepiej. 

Gdyby spojrzał na nią, mówiąc to wszystko, do­
strzegłby, że w kącikach octa zbierały się dwie 
krople łez. 

Ale on chciał mówić dalej... Aby dalej — aby 
do końca. 

— Przestań nrysleć o nim, o tym prawdziwym... 
Myśl teraz o norie. O kimś. co cię kochał... 

Jl nagle usłyszał: 
— Zgaś światło... Jest mi wstyd... 
Skoczył ku lampie tak szybko, że wyrwał smar 

z kontaktu. Rzucił st'ę ku niej i zaczął całować. Nie 
broniła się. Była smutna 1 trzeźwo myśląca jedno­
cześnie. 

Rozumiała, że przegrała jakąś grę i — słodka 
była ta przegrana. 

Ody się oderwał od niej. zginął w ciemnościach 
sypiaiim, aov gdzieś w kąciku, na jakiemś krześle, 
bez szelestu zdjąć z siebie ubranie. Bez szelestu... 

Kołnierzyk wydał chrzest... , 
Bose stopy człapnęły. dwa razy po śfegiej 

podłodze. 
— Kochana moja! — jęknął spazmatycznie, tuląc 

sl« pod puchową kołdrą do niej... 
Całował ją. a raczej chwytał gorącem! wargami... 
Szalał — I nagłe dźwignął się j chcąc sprawdzić 

jakaś myśfl, która sH-nted krzyczała w nim, niż namręt-
ność. spytał: 

— Marysi Jak mam na Imię? 
Zastanowiła^ię ledwie chwilę. Intuicja, 

sgrabnosci nodDOwtedsiak ods«r*rj«djftj 

— S:aś! 
I zaraz odwróciła się ku niemu cała. uśmiechnęła 

sie, j*fcby miał ten uśmiech widzieć: , 
— Nie! — poViedz:ała. — Nie chce. żebyś tak 

miał na imię. Tak... jak przedtem !._ 
Zrobiła minę zadasanej myślącej dziewczynki 

choć zmów nie mógł tego widzieć w ciemnościach. 
— Czekaj! Czekaj, no! Bądź grzeczny. Musi­

my wymyślić zupełnie inne imię dla ciebie.. 
Czekał z rozkoszną ciekawością. 
— Jakie chcesz? Każde przyjmę..- Bo w tym 

pokoju będziesz mnie nazywała imieniem, które wy­
myślisz i 10 będą najszczęśliwsze moje chwile... 

— Cicho bądź — powiedziała z kokieteryjnem 
antecierpł;wieniem. — Nie przerywaj.... Ja myślę... 

Było cicho między nimi przez chwilę, a potem: 
— Już wiem: będzresz miał na imię „Steś" Nte 

Staś... Czy czytałeś „W pustyni i w puszczy" Sien­
kiewicza? Tam właśnie jest taki chłopiec jak ty I 
taka dziewczynka, jak ja.... 

— Nie czytałem... Jak ma na imię? 
— Neily. Ale to wszystko jedno. Ten Steś bro­

ni swojej małej dziewczynki przed lwami, murzyna­
mi 1 wogófe przed wszysffleiem, co jest okropne^ 
Chcesz być .,Sbeś"? 

— Chce. moja NeHy... 
..i pocałunkiem przerwał. 

Obudziło ich rankiem pukanie, potem skrzypnie­
cie drzwi. 

~ Proszę pani, tełefon! 
Marcysia była przyzwyczajona do wszelkich nie­

spodzianek. a przytem.... Zakolskl był nakryty koł­
drą na głowę i nie mogła go poznać. 

«lXe.aJ, 
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Akcja pomocy bezrobotnym 
Pod przewodnictwem p. wi 

eewojewody Stanisława Micha 
łowskiego odbyło się posiedzę-
nie wydziału wykonawczego 
komitetu wojewódzkiego fundu­
szu pomocy bezrobotnym. Ze­
branie wysłuchało sprawozdań 
poszczególnych sekcyj, a więc: 
pracy, pomocy, finansowej i pro­
pagandowej. Z ważniejszych po­
czynań komitetu należy podkre­
ślić: rozdanie 300000 kg. węgla, 
87.400 kg. chleba i 1.600 kg. sło­
niny—przeszło 2.000 .rodzinom 
bezrobotnych. Urządzono świe­
tlicę dla bezrobotnych (lokal o-
bejmuje 7 dużych pokojów),|wy-
dano przeszło 600 kart wstępu, 
urządzono w świetlicy „ostatki", 
zapoczątkowano kurs trykotar-
stwa dla kobiet oraz urządzono 
biblioteczkę dla uczestników 
świetlicy. 

W dalszym ciągu uchwalono 
dalsze rozdawnictwo słoniny 
tym bezrobotnym, którzy jej je­
szcze nie otrzymali. Postanowio­
no rozdać węgiel w trzeciej 
kolei oraz poczynić ponowne 

przygotowania w związku ze 
zbliżającemi się świętami Wiel-
kiejnocy. 

Wreszcie p. Wicewojewoda 
zawiadomił zebranych, ił gene­
ralny inspektor funduszu pomo­
cy bezrobotnym z Warszawy, 
po zbadaniu na miejscu całej 
pracy woj. komitetu — znalazł 
kasę, rachunki i towary, spo- Pod przewodnictwem p. wo-
sób prowadzenia ewidencji i jewody Kościałkowskiego odbę-
kontoli woj. komitetu -1- w naj- dzie się dziś posiedzenie rady 
lepszym porządku i wyraził tu- wojewódzkiej. Na porządku 
tejszemu komitetowi swoje u- dziennym są następujące sara-
znanie, I wy: wybory członków wydziału 

MAG GI'$*$££ 
Posiedzenie rady wojewódzkiej 

woj., którego kadencja się już 
kończy, sprawozdanie p. Woje­
wody z działalności administ­
racji państwowej i samorządo­
wej za rok ubiegły. 

x 

W służbie kultury i oświaty 
Poświęcenie nowego lokalu M. B. P. 

łudnie poświęcenie nowego lo­
kalu czytelni Miejskiej Biblio­
teki Publicznej. 

Poświęcenia dokonał ks. dzie-

W obecności przedstawicieli 
władz samorządowych z komi­
sarzem rządowym p. Nowakow­
skim na czele i grona publicz­
ności odbyło się wczoraj w po-

Wlec w sprawie 
akcji przeciw elektrowni 
Zapowiedziany na niedzielę, 

dn. 26 b.m. przez Zw. Ochrony 
Spoż. wiec abonentów elektrow­
ni odbędzie się o g. 1 popoł. 
aa dziedzińcu posesji Nr. 27 
przy ul. Marszałka Piłsudskiego, 
a w razie niepogody—w pasażu 
Warnbolca (ul. Marsz. Piłsud­
skiego 6). Na wiecu złożone zo­
stanie, sprawozdanie z przebie­
gu dotychczasowej akcji o ob­
niżkę wygórowanych cen prądu, 
dal(ej sprawozdanie z obecnej 
sytuacji strajkowej. Omówiona 
będzie następnie sprawa uru­
chomienia małych elektrowni 
blokowych oraz ustosunkowa­
nia się do wyłamujących się ze 
strajku. 

R u c h K o b i e c y 
Związek Pracy Obywatelskiej 

Kobiet przystępuje do zorgani­
zowania szeregu wieczorów dy­
skusyjnych na temat najważ­
niejszych zagadnień, dotyczą­
cych spraw kobiecych. 

Pierwsze zebranie odbędzie 
się w sobotę, dn. 25 bm. o godz. 
7 wiecz. w sali rady miejskiej 
z referatem p. Cz. Rączaszko-
wej „Historja i znaczenie ruchu 
kobiecego". Wstęp bezpłatny. 
Szewcy przystąpili do pracy 

-Odbyło się w Białymstoku 
zebranie strajkujących szew­
ców. Odczytany został list kup­
ców do zarządu Zw. Szewców, 
w którym kupcy proponują pod­
wyżkę 50 groszy ed pary obu­
wia, Po dyskusji szewcy zge-
dzili się podwyżkę tę przyjąć 
i przystąpić do pracy. 

Uruchomiona szarparnla 
Uruchomiona została szarpar-

nia szmat Fiszela Kuklińskiego 
(Kredytowa 10). Zatrudniono 6 
robotników. 

Nie traktujmy dziecka po macoszemu 
Dochodzi nas smutna wiado­

mość (P.A.T. z dn. 23 b.m.), że— 
wobec panującego kryzysu i 
związanych z nim ciężkich wa­
runków materialnych samorzą­
dów — akcja kolonij i półko­
lonii dla dzieci nie będzie mo­
gła być w roku bieżącym roz­
winięta, Wynikałoby z tego, że 
tysiące dzieci będą pozbawione 
możności korzystania z dobro­
czynnych, życiodajnych, tak 
niezbędnych dla zdrowia mło­
dego pokolenia promieni sło­
necznych, że nie będą mogły— 
jak corocznie — spędzić pew­
nego czasu w zdrowotnych wa­
runkach pod fachową opieką, 
że skazane będą na przebywa­
nie w zatęchłych wilgotnych, 
pozbawionych światła norach 
piwnicznych, zwanych mieszka­
niami, lub na „zabawę" na 
cuchnących rynsztokami, Śmiet­
nikami i t. p. podwórzach bia­
łostockich. Nie chce się w to 
wierzyć. Wszak ubiegła zima 
była bardzo ciężka, wszak wiele 
rodzin, pozbawionych zarob­
ków głodowało, boć pomoc, ja­
kiej udzielano z funduszu po­
mocy bezrobotnym, nie mogła 
zaspokoić najniezbędniejszych 
potrzeb, wszak wiele dzieci, 
dla których śniadanie otrzymy­
wane w szkole, i porcja zupy 
z komitetu stanowiły jedyny 
posiłek, głodowało; niedostatecz­
nie odżywiany organizm mocno 
nadwątlił się i — niestety — 
można żywić obawę, że odse­
tek dzieci, dotkniętych i zagro­
żonych gruźlicą, wzrósł w okre­
sie ubiegłej zimy. 

A przecież — po zakończeniu 
roku szkolnego — odpadnie ów 
posiłek, jaki dzieci najbiedniej-

x r 

szych otrzymywały w szkole, 
a jeśli nie będą dokarmiane tak, 
jak w ubiegłym roku, na kolon­
iach i półkoloniach — zagrozić 
to może poważnie ich zdrowiu, 
gdy na domiar złego pozbawio­
ne będą możności przebywania 
na świeżem powietrzu. 

Mówi się, deklamuje, że dziec­
ko — to przyszłość narodu, że 
kryzys nie powinien dotykać 
tych kochanych, płowych głó­
wek, że nie powinien odbierać 
ostatnich rumieńców z twarzy­
czek, że po twarzyczkach nie 
powinny płynąć łzy; bo starsze­

mu pokoleniu łatwiej znosić 
ciężar, bo starsze pokolenie 
powinno nieść dobrowolnie 
wszystkie trudności, związane 
z kryzysem. I słusznie. Nieste­
ty — wiadomość powyższa sta­
nowi jakby zaprzeczenie tego. 

Czyżby już nie było napraw­
dę opowiednich środków na u-
rządzenię potrzebnych kolonij 
i półkolonii? czyż naprawdę po­
zbawimy dzieci tego wszyskie-
go, co może im dać pora letnia? 
Sprawę tę wezmą niewątpliwie 
do serca nasze organizacje ko­
biece, które ostatnio zapocząt-

O zwycięstwie w walce 
z wyzysKiem.elektrowni 

z a d e c y d u j e s o l i d a r n o ś ć i w y t r w a ł o ś ć 
l u d n o ś c i m . B i a ł e g o s t o k u 

Proces „Warrantu" w drugiej instancji 
Apelacja prokuratora I obrońców skazanych 

Proces o podpalenie maga- żonych: Jonosowicza, Najdorfa, 
Kantora i obydwu Abramowi­
czów uniewinniono. 

Obrońcy skazanych wnieśli 
skargę apelacyjną. Prokurator 
założył również onegdaj ape­
lację od wyroku, zarówno od­
nośnie do zwolnionych, jak i 
skazanych (przeciwko zbyt ła­
godnemu wymiarowi kary). 
Sprawa przechodzi do sądu a-
pelacyinego w Warszawie. 

zynu „Warrantu" celem doko­
nania oszustwa asekuracyjnego 
zakończył się — jak wiadomo— 
w pierwszej instancji ogłoszo­
nym dn. 9 grudnia ub. r. wy­
rokiem, uznającym oskarżonych 
Furmana, Kugiela, Guzowskie-
go i Lisa za winnych podpale­
nia magazynu, a Janowskiego i 
Goldsztajna za współwinnych w 
usiłowaniu dokonania oszustwa 
asekuracyjnego, i skazującym 
pierwszych czterech (łączna ka­
ra, przy zastosowaniu amnestji) 
każdego na 2 lata i 8 miesięcy 
więzienia, a pozostałych dwu 
każdego (amnestja) na pół roku 
więzienia. Pozostałych oskar-

Dalszy rozwój jedwabnictwa 
w p o w i e c i e b i a ł o s t o c k i m 

W wydziale rolnictwa urzędu 
wojewódzkiego odbyła się kon­
ferencja w sprawie jedwabnic­
twa. Wzięli w niej udział p. p.: 
nacz. Ciemnołoński, inż. A.Tu-
cewicz i kierownik sekcji jed-
wabniczej przy szkole na ot­
warłam powietrzu St. Wojto­
wicz. Po krótkiem zapoznaniu 
p. nacz. Ciemnołoóskiego ze 

APOLLO DZIŚ! Początki.' 6, 8" i 10: wiecz. 
Mimo wielkich kosztów ceny od 4 9 gr. 

Najnowsze arc. wy tw.„Metro-Goldwyn-Mayer. 
APOLLO 

NAUCZ MNIE KOCHAĆ 
Przepiękny film z życia złotej młodzieży— Najnowsza kreacja slyn. „Poganina" 
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stanem akcji, prowadzonej w 
tym kierunku poruszono spra­
wę dalszego zasilania drzewo­
stanem morwowym okolic mia­
sta oraz powiatu. W rozmowie 
p. nacz. Ciemnołoński zaznaczył, 
że urząd wojewódzki udzieli 
wszelkiej możliwej pomocy w 
kierunku propagandy jedwab­
nictwa, a do samej pracy ty­
czącej się nowopowstającego 
przemysłu o charakterze ogrod-
niczo-rolnym, ustosunkował się 
przychylnie. Spodziewana jest 
pomoc wydziału rolnictwa w 
postaci paru tysięcy drzewek, 
które—podobnie jak w ubiegłym 
roku—będą przekazane — szko­
łom i urzędom gminnym w po­
wiecie. 

Za zakłócenie spokoju 
Sąd starościński w Łomży u 

karał członka O. W. P. z Kol­
na B. Milewskiego, który na 
budynkach Kolna zamieszczał 
w dniu 18 bm. podburzające 
napisy oraz dopuścił się zakłó­
cenia spokoju publicznego. Za 
pierwsze przekroczenie Milew­
ski skazany został na 1 dni bez­
względnego aresztu, za drugie 
na 500 zł. grzywny z zamianą 
na 21 dni aresztu. 

Jak donoszą z Grajewa, sta­
rosta szczuczyński skazał w 
drodze postępowania karno-ad­
ministracyjnego agitatorów i 
prowodyrów zajść w Grajewie, 
Antoniego Wypyskiego, Andrze­
ja Grogolewskiego i Teodora 
Henczla, każdego na 28 dni bez­
względnego aresztu, Feliksa Wi­
śniewskiego i Stanisława Do-
maszewskiego, każdego po 50 zł. 
grzywny z zamianą na 14 dni 
aresztu, Stefana Sikorskiego na 
40 zł. grzywny, ponadto kilku­
nastu członków O.W.P., każde­
go na 7 dni bezwzględnego a-
resztu.W mieście panuje spokój. 

kowują tak ożywioną działal­
ność. Wierzymy, że uczynią 
ze swej strony wszystko, jak to 
one potrafią, aby nie dopuścić 
do skrzywdzenia tysięcy dzieci, 
mających niezaprzeczone pra­
wo do słońca i radości. 

W związku ze sprawą kolonij 
i półkolonii wyłania się inna 
kwestja, którą również zajmą 
się niewątpliwie nasze czynne 
organizacje kobiece. Miasto na­
sze, stolica województwa o 100 
tysiącach mieszkańców, nie po­
siada ani jednego ogródka Jor­
danowskiego, jakie posiadają in­
ne miasta; Białystok nie posiada 
miesca na zabawy, gry ćwicze­
nia dla dzieci od trzech do 7 
lat. A właśnie położenie dzie­
ciarni w tym wieku jest naj­
trudniejsze: zatrudnieni cały 
dzień poza domem rodzice nie 
mogą się niemi zająć, na wy­
prawę gdzieś do dalej położo­
nego parku same nie pójdą, po­
zostaje tylko podwórko, ulica, 
rynsztok, najmniej odpowiednie 
miejsce wychowania. A po­
patrzmy, jak się odbywa zaba­
wa w ogródku Jordanowskim, 
ile radości daje tym najmłod­
szym, ogrodzone miejsce z ku­
pą piasku—daje szerokie ujście 
wyobraźni dziecięcej: pałace, 
mosty, domy, „babki" przy u-
życiu kubełeczka i łopatki; a 
ileż radości sprawia basen do 
brodzenia, czy „patatajka"? 

Sprawą ogródków Jordanow­
skich zajął się w ubiegłym ro­
ku Okręgowy Ośrodek W. F. i 
P. W. Urządzono kursy dla kie­
rowniczek ogródków, jednakże 
akcja ta rozbiła się głównie bra­
kiem zainteresowania społeczeń­
stwa. Magistrat przydzielił miej­
skiemu komitetowi W. F. miej­
sce obok stadjonu (po placu 
tym hasają świnki). Chodziłoby 
zaś głównie o wybranie kilku 
miejsc bliżej śródmieścia, jak 
nprz. na pi. Wolności, lub gdzieś 
na niezabudowanych placach, 
które właściciele chętnieby od­
daliby bezpłatnie lub za mini­
malną opłatą. Przecież trzeba 
dać dziecku ruch, słońce, po­
wietrze, godziwą rozrywkę, u-
czyć je, uczyć od najmłodszych 
lat, wydobyć z brudu i zgniliz­
ny rynsztoka. Pole do pracy 
ogromnie wdzięczne. 

Mumia 
Obwieszczenie 

Sąd Okręgowy w Białymsto­
ku, jako rejestrowy, obwieszcza, 
iż do rejestru handlowego dzia­
łu A wciągnięte zostały nastę­
pujące firmy pod nr. nr.: 

(Cąig dalszy) 
W dniu 7 marca 1933 r. 

8162, „Herbaciarnia Helena 
Dobrowolska". Siedziba: Biały­
stok, ul. Knyszyńska 2. Właści­
cielka Helena Dobrowolska, 
zam. tamże. 

8163. „Apteka Wilbuszewicza 
w Białymstoku, właściciele Ja-
kób Lubawski i Jeruchim Wajn-
sztejo, spółka firmowa". Sie­
dziba: Białystok, Rynek Ko­
ściuszki 17. Spólnikami są Ja-
kób Lubawski, zam. w Białym­
stoku, ul. Sobieskiego 16/2 i Je­
ruchim Wajnsztejn, zam. tamże, 
ul. Dąbrowskiego 28. Zarząd 
przedsiębiorstwa należy do obu 
spólników. Wszelkie zobowią­
zania w imieniu spółki, weksle, 
czeki i pełnomocnictwa winny 
być podpisywane przez obyd­
wóch spólników łącznie. Repre 
zentować spółkę wobec sądów 

i władz oraz podpisywać zwykłą 
korespondencję pod stemplem 
firmowym, jak również otrzy­
mywać wszelkiego rodziaju ko­
respondencję, towary i pienię. 
dze spółce należne ma prawo 
każdy ze spólników samodziel­
nie. Mocą aktu, zeznanego przed 
Stanisławem Jankowskim, No­
tariuszem w Białymtoku w dniu 
25 lutego 1933 r. repert. 285, 
apteka Wilbuszewicza w Bia­
łymstoku— przeszła ze wszyst-
kiemi aktywami i pasywami na 
własność Jakóba Lubawskiego 
i Jeruchima Wajnsztejna. Przed­
siębiorstwo jest spółką firmową, 
zawartą w dn. 25 lutego 1933 r. 
na okres czasu dziesięcioletni 
o ile na sześć miesięcy przed 
upływem tego terminu żaden ze 
spólników nie zażąda rozwiąza­
nia spółki to czas trwania spół­
ki automatycznie zostanie prze­
dłużony na okres pięcioletni i 
tak dalej z jednego pięciolecia 
na drugie. 

8164. „Dawid Kraśniański i 
Władysław Pawłowski, spółka 
firmowa". Przedmiot: prowadze­

nie handlu drzewem. Siedziba: 
os. Hajnówka, gm. Białowieża 
pow. Bielsk Pódl. ul. Kolejowa 
62. Spólnikami są; Dawid Kraś­
niański i Władysław Pawłowski 
zam. w os. Hajnówce. Zarząd 
przedsiębiorstwa należy do obu 
spólników. Wszelkie zobowią­
zania w imieniu firmy, weksle, 
pełnomocnictwa winny być pod­
pisywane pod stemplem firmo­
wym przez obydwóch spólników 
łącznie. Korespondencję oraz 
wszelkie umowy w sprawach 
nabycia i sprzedaży materiałów 
drzewnych jak również pokwi­
towania z odbioru pieniędzy, 
wszelkiego rodzaju korespon­
dencji, przesyłek, towarów i ła­
dunków. ma prawo podpisywać 
pod stemplem firmy każdy ze 
spólników samodzielnie. Przed­
siębiorstwo jest spółką firmową, 
zawartą w dniu 19 stycznia 
1933 r. na okres czasu do dnia 
20 stycznia 1934 r. z automa-
tycznem przedłużaniem istnienia 
spółki z roku na rok. 

8165. „Chaim Słomiański i S-ka, 
Spółka firmowa". Przedmiot: 
sprzedaż manufaktury. Siedziba: 
Białystok, ul. Zamenhofa 6. Soól-
nikami są: Chaim Słomiański, 

Chana Klejnerman i Mowsza 
Klejnerman, zam. w Białymsto­
ku, przy ul. Zamenhofa 14 i 
Izrael Słomiański, zam. tamże, 
przy ul. Zamenhof a'25. Zarząd 
przedsiębiorstwa należy do 
wszystkich spólników łącznie. 
Wszelkie zobowiązania, umowy, 
weksle, żyra, czeki, pełnomoc­
nictwa, akty notarialne oraz po­
kwitowania z odbioru wszel­
kich należności z banków, in­
stytucji finansowych, firm i od 
osób prywatnych ma prawo 
podpisywać Chaim Słomiański 
z jednym którymkolwiekbądź z 
pozostałych spólników łącznie. 
Otrzymywać zaś wszelkiego ro­
dzaju korespondencję zwyczaj­
ną, poleconą, pieniężną, prze­
syłki i towary ma prawo każdy 
spólnik samodzielnie. Przedsię­
biorstwo 'jest spółką firmową, 
zawartą w dn. 12 maja 1932 r. 
na czas nieograniczony. 

8166. „Skład apteczny Łazarz 
Arkin". Siedziba: Białystok, ul. 
Sienkiewicza 36. Właściciel Ła­
zarz Arkin, zam. tamże ul. Sien­
kiewicza 34. 

8167. „Skler*spożywczy Pa­
weł Gutorow .Siedziba; Biały­
stok, ul. Kraszewskiego 26. Właś­

ciciel Paweł Gutorow, zam' 
tamże. 

8168. „Sklep spożywczy Gu­
staw Adam". Siedziba: Biały­
stok, ul Koszykowa 10. Właści­
ciel Gustaw Adam, zam. tamże. 

w dniu 13 marca 1933 r. 
8169. „Przedsiębiorstwo robót 

inżynieryjno budowlanych inż. 
Izak Diamant". Siedziba Biały­
stok, Rynek Kościuszki 7. Właś­
ciciel Izak Diamant, zam. tamże. 

8170. „Anna Klinger" Przed­
miot: drobna sprzedaż mięsa i 
wyrobów masarskich. Siedziba: 
Białystok, ul. Warszawska 117. 
Właścicielka Anna Klinger, zam. 
tamże. 

8171. „Obuwie Leja Kuźnic-
ka". Siedziba: Białystok, Rynek 
Kościuszki 32. Właścicielka Le­
ja Kuźnicka, zam. tamże, ul. 
Pałacowa 4. 

8172." „Tkalnia, nawijalnia i 
snowalnia Aleksander Knyszyń­
ski". Siedziba: Białystok, ul. 
Czysta 18. składu: ul. Nowy 
Świat 7. Właściciel Aleksander 
Knyszyński, zam. tamże, ul. 
Częstochowska 13. 

(c. d. n.) 

kan Chodyko, poczem p. komi­
sarz Nowakowski wygłosił krót­
kie przemówienie, w którem zo­
brazował rozwój bibljoteki od 
jej powstania do chwili obec­
nej, dziękując p.p.Echeńskiemu 
i Goławskiemu za - współpracę 
w tern dziele. Początkowo bi­
blioteka liczyła 2 i pół tysiąca 
tomów, obecnie zaś zgórą 16 
tys., do czego dochodzi zgórą 
5 tys. tomów przekazanej M.B. 
P. bibljoteki pedagogicznej. Czy­
telnictwo wzrosło w tym okre­
sie czterdziestokrotnie. Kończąc, 
p. Nowakowski oświadczył, że 
rozszerzenie bibljoteki uważa za 
dalszy etap jej rozwoju. „Pra­
gniemy—mówił—aby placówka 
ta spełniała rolę bastjonu kul­
tury polskiej w jednem z naj­
większych miast kresów pol­
skich". 

Ks. dziekan Chodyko pod­
niósł znaczenie rozszerzonej in­
stytucji w dziedzinie krzewie­
nia kultury i oświaty, oraz pod­
kreślił korzyści, jakie przynosi 
bibljoteka miejscowemu społe­
czeństwu. 

Nowy lokal przedstawia się 
bardzo ładnie. Posiada wygod­
ne wejście, wprost z ulicy (Le­
gionowej). Z lewej strony małe­
go korytarzyka znajduje się sza­
tnia z prawej—wejście do czy­
telni, nawprost—wejście do pra­
cowni naukowej. Czytelnia, któ­
ra zajmuje dużą salę, czyściutką 
i widną, posiada miejsca dla 
60 osób. Pracownię umieszczo­
no w mniejszej, zacisznej salce 
od podwórza; znajdują się w 
niej 24 miejsc dla pracujących 
naukowo; we wnęce umieszczo­
no popiersie Marsz. Piłsudskie­
go. Obie sale starannie urzą­
dzone sprawiają miłe wrażenie. 
Łączą się one wygodnemi scho­
dami z mieszczącą się na I pię­
trze biblioteką i wypożyczalnią. 

Ceny płodów rolnych 
Na rynku białostockim noto­

wano w dn. 23 bm. następują­
ce ceny (za 100 klg. w hurcie): 
pszenica zł. 27 50, żyto 18.00, 
jęczmień 16.50, owies 16.00, 
gryka 15.00, mąka pszenna 65°/o 
—50.—, mąka pszenna 50°/o — 
55.—, żytnia pytlowa 65%— 
32.—, żytnia razowa 90°/o— 
22.—, chleb pytlowy 65°/o— 
33.—, chleb razowy 90°/o—22.—, 
siano gruntowe 7.—, polne 
7.40, błotne 4 25. słoma 5.—. 

S K. C Ł P 

Ogrodniczo-Rolnlczy 
Białystok, ul. Rynek Kościuszki 6, tsl.2-52 

wejście z ulicy Sienkiewicza 
(pod filarami) 

Poleca w każdej ilości: wszelkie na 
siona, narzędzia ogrodnicze, rolnicze, 
nawozy sztuczne, chemikalia, artykuły 
pszczeloicze i winne, stały wybór kwia­
tów ciętych i dekoracyjnych, wiązanki 

kwiatowe, kosze i t. p. 
D e k o r a c j e b a l k o n ó w . 

Przyjmuje zlecenia tyczące się prac 
ogrodniczych 

Dział komisowy: skup nasion 
gwarantowanych 

Specjalna ziemia do kwiatów. 
Pokarm dla ptaków. 

Zgłoszenia telefoniczne. 

Najlepsza lokata kapitału! 
Place budowlana w najpiękniejszej 
dzielnicy miasta, wielkości od 230 sążni 
kwadratowych wzwyż, do sprzedania 

Informacyj udziela Sierocka Anna, 
Poprzeczna Nr. 7. 

M I E S Z K A N I E 
5 - c i o p o H o j . n a p a r t e r z e . 

ul, Starobojarska 13, m. 1 
do wynajęcia od I-go maja b.r. 

Wszelkie wygody: łazienka, pokój dla 
służącej, taras, ogródek na kwiaty i t.p. 
Oglądać od 17 do 19, adres właści­

ciela: Knyszyńska Nr. 1, 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n a I m o c s o p l c i o w e . 
ul. Sienkiewicza 14 nu 3, tli. WJ 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Prarlmnle od loda. 9—l-el I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KillAłklaijo • Tataton, t - f l . 
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